
Nr. 236. We Lwowie Niedziela dnia 26 Sierpnia 1894. Rok XXVII.
Biue Redakcji „DJeanłk* Pui^iefo*, Plac Maijaekl

liczba 0 1 7 . , r '
Prsudpłate wjnosi we Lwowie rocznie 18 zł. -  półruezn.e 

9 fł. — 4 zł. 50 et. — miesię-cŁDie
50 et., za prze*yłJtę do domu dopłaca nię
miesięcznie.

1 przesyłka posiewa w państwie Mwti-jirzieni, wetul* 
■ ■ - 1 kwartfair * »24 tA — p. trowale 18 d

mieSicuztiii 2 *ł
% przemfką pocztową aa granicę <L < »y-“ - - d4

60 marek — kwarta nie 12 marek 60 »• a
do całyek Niom.eo wetnie

fmieji, Anglii, Yrtoeh i Siwaj'•»?'!
r rm U w  — kwa^aJr.in 20 franko*

N im łr kosztuje •> centów.
B ę k o p i ń ó w  K e d f k c j a  n i c  i w r « » .

Pagńpłstg I o g ło u M lr przyimują wg Lwowig) 
Jodywlc I wyłuczilg '

* w i  Aż* l ■• —j .D ii n iwa Polałdefe", P1m 
Sśarjaekl 1. 4 I 7 w l "»n m u .  Klrelki

W* Wiednia pp. Paaa rewin et Yoginr, (Otto Maaa*), 
y. Duke*, H. 8en»!*>, 4 Oppelik, Rn doi f Kot;#
1J. Denneberg ; w Berlinie, JramHw»ie, Kolonji 
P* *J»rt< i* «t Vogier i O. L, Daube; w nunburgn: 
, X *1 Łiebmanii; w Paryża: 0. Adam 52 rue 
da Fomt

OglŚłtema r iiyjmnje »ir za -p.ati 1 0  centów od jednegL 
i.ienra drobnym drakiem (petit.'

Doaiełienia o elttoacL, aręczynaek i inne prywata# koma- 
nikaty po kronice La jeden Kiersz 8 0  ot.

&
“C
&

Itla(r> 171 wychodzi codziennie niewyłiticzaj^c niedziel i swiut o godzinie S  rano.
Prywatne 1 »rt londeneje 1 8  i nerro. lya 8 0  r1. od w.enza 
Drobne ogłoszeni* 1 /, centa od wyrun. Po si wOnmia

figUl

Offl
•Klepy po 1 et od wyrazu.
iy w rgbryoo N  ttułi u  30 <k. m I wir«zi

m m m

Niemcy wobec anarchizmu.
LWÓW 25. sierpnia

Dziennikarstwo niemieckie, 
cbowawcze, oil pewnego czasu- •• w  p o l i ty c e  i

mych nawet ins'

zwłaszcza za 
napomyka o 

w sa-

wojowi socjalizmu. Samo ty lko  praw o bism arko- 
wskie nic w ystarczy , bo w łaśnie za panow ania

przvgoW u,acej się a " /^ .iW S w y o li  cesarstwa 

f  k rn u k W  samych redakcyj, _albo
przez w spółpracowników 

cioraźnyt h, idących na ochotnika, ilbo doniesień
i pogłosek o powziętych już jakoby lub w yklu­
wających sit; dopiero zaimurach w sterach rz ą ­
dowych i sejmowych. Silnie teraz wiejące w 
Europie prądy anarchizmu porywanie się jego 
do t zynów dm wolności politycznej szkodliwych, 
DO Kompromitujący cli jej podstawy, musiały i  w 
N«mc*ech wywołać obawę i gniew dwie po 
bodLi czynne przy wszelkiej reakcji, chociaż 
powiedzieć potrzeba, że na tery torjum  nie- 
mieckiem, wzglęanie do natężenia socjalizmu, 
anarchizm zachowuje się jeszcze dość um iarko­
wanie.

Jeżeli w dziejach, prócz fatalistye nego nie­
jako  wpływu warunków geograficznych i ekono­
micznych, oko krytyczne dostrzedz musi ciągłe, 
nieprzerwane działanie żywej, w jednostkach i 
wiotkich gro aadach objawiającej się psychologji 
umysłów i namiętności lad,-kich. to ze stanów i- 
sk t psychologji teoretycznej dziwić się nie mo­
żna temu zwrotowi ku Liełznai iu, maj ącemu 
zrównoważyć zbytnie rozkiełznanir Sam cesarz 
Wilhelm. Który zrazu, z młodą odwagą, mając.% 
u niego postać jak b y  czegoś, na co „zuchwa­
łość" wydaje się odpowiedniejszym wyrazem — 
postanowił rząazic bez bismarkuwskiego praw a 
pr*soiwko socjalistom, mógł teraz pod wrażeniem 
oJiamidL wypadków postawić sobie pytanie : azy 
nie będzie nadal szkodliwnm, jeśli już nie nie- 
bespiecznem, takie re ą d u n ie  się prawem  poepo 
litem ogólnem, wszystkich jednakowe zobowuma- 
iai eni względem ludzi, używających wyjątkowych 
• & k ó w  dl dojścia do celów, wręcz z dzisiej- 
B7 ni porznlk«m i społeczno państwowemi sprze- 

ab?

tego praw a, mimo, a ja k  utrzym ywano,! w skutek 
surowości policyjnej, socjalizm z 300.000 głosów' 
złozonyc h 11:1 w yborach, w krótce po w prow adze­
niu^ środków  w yjątkow ych, wzrósł do półtora 
luiljona i wyżej. K atlykalnicjszem  będzie zn iesie­
nie zupełne głosow ania powszechnego. O kazało 
się ono m achiną, ja k b y  um yślnie w N iem czech 
ustaw ioną do w ydobyw ania ze społeczeństw a 
głosów' i w yrab ian’a w niern dążności socjalisty­
cznych. Ogrom nym  bodźcem dla mas je s t myśl, 
że będą m iały swego rep rezen tan ta  we w ładzy 
najwyższej, a m ają tych reprezentantów  w ce 
sarstw ie niomieckiem aż trzydziestu  sześciu.
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Stronnictwa chłopskie *  Nowym Sącrn.
Szkic s wycieczki wakacyjnej.

II.

*** W ilhebi II- lubi wszystko sam robić, lubi 
rządzić własną wolą, myślą, obserwacją, rozwa­
g ą : to jego am bicja; ale nie jest tak  zarozumia­
łym, aby nie dawał do siebie przystępu wska­
zówkom i radom tych, w któryc umysłową siłę 
wierzy, a to samo już, że w e rzy , pozwala nie 
uważać go zi usuwającego się zupełnie z pod 
wfdywów rozumu z zewnątrz. Kanclerz Caprivi 
posiada m ietyUu u p e łu e  aandudc., %W- prawdo 
głu? i w obec monarchy, któremu służy. Jest to 
czf iek łagodny, umiarkowany, trzym ający się 
z ł o t e g o  środka; pizypuścić niepodobna, aby w 
t*_k ważnej psychologicznie chwili dotychczas już 
cesarz coś wspólnie z kanclerzem swym wzglę­
dem dalszego postępowania z socjalistami nie po­
stanowił.

Dzienniki zapowiadają wskrzeszenie dawnego 
prawa z r. 1878 przedłużon.go przez sejm ce- 
iftrstwa aż do r. 1891, przynajmniej wskrzeszenie 
projektu, bo reszta do sejmu należy. Uznając 
uL  ’ iskonalej granice pomiędzy socjalizmem a 
*u J&hizmeui, niepodobna, guy się stoi na ci cle 
rządu, u steru prawodawstwa, dbającego i 1 dó­
br^ policję — niepodobna jest nie widzieć, że 

ldakże gniazdem anarchji jest właśnie sooia-
bsm, żę zatem powściąganie teoretycznych dążeń,
ideowych tylko zapędów, może być w większej, 
lub mniejszej mierze, obowiązkiem każdego pań­
stwa, które za cel najpierwszy w polityce we­
wnętrznej wytknęło sobie utrzymani* takiej bu­
dowy społeczeństw, jak ą  przeszłość przekazała 
teraźniejszości — wraz z całą atmosferą ducho­
wą przeszłożci, prw j  socjalizm srodze nieraz za­
truwanej. ^Państwo istniejące lustorycznie i p ra ­
wnie tak, jak  królestwo pruskie — a cesarstwo 
jes t ze stanowiska pruskiego rylko rozpostartemi 
na całe Niemcy Piusam — uważać się musi za 
pgwołane do bronienia nietylko władzy, nietylko 
1 **ąłku, ale i ideałów społecznych Państwo 

jest niejako urzędowym idealistą idealnych
™ter<Mjów j społeczeństwa.

W ielostronne zatem pobudki mogą skłaniać 
rząd niemiecKj do położenia tam y dalszemu roz-

Żegi68tÓW 24. sierpnia.
(fs.) Czy było potrzebnem i wskazanem w 

ogólnych stosunkach naszego kraju zakładanie 
Zwi tzku stronnictwa chłopskiego, mającego w 
zakresie działania cele polityczne ? Pytanie to 
zasługiwało na głęboką uwagę w pierwszej chwili 
powstania stronnictwa, gdy zachodziła obawa, że 
może w ręku złych ludzi stać się dla kraju  szko­
da we, przyczynić do rozbudzenia waśni wewnę­
trznych, utworzyć stały czynnik fermentu i nie­
zadowoleni i Dziś, po skończonym obrachunku 
z ks Sto ałowskim, po daniu tak  stanowczej od 
prawy jego i jego przyjaciół tendencjom i wypar­
ciu się ich przez btronmctwo, obawy te stają się 
bezprzedmiotowe.

Dziś już można wiedzieć, że tworzy ono sa­
modzielny organizm, świadomy swoiob celów i 
zad*A, i wobec tego pewmika post»włA należy 
drugie pytanie czy oele i sadzm a zuoiinietw* 
chłopskiego, tak, jak  je  na sztandarze swoim wy­
pijało, mogą przynieść jakąkolw iek szKodę dl i 
kraju, jego politycznej powagi i jego politycznej 
działalności V

Przypatrzm y dę tym celom bliżej. Pierwszym 
jest podniesienie oświaty ludu naturalnie w związku 
z czynnikami, w tej dziedzinie iuż pracujące mi. 
Punkt ten programu spotkać się musi z ogólnem 
uznaniem, tem więcej, gdy na stosunkowo wyso­
ko w oświacie posuniętym ludzie nowo sądeckim 
pokazało się, że najdzielniej odtrąca on wszelkie 
pokusy skreyse i ataje na stanowisku zachowa 
wczem. Stronnictwo chłopskie pojmuje oświatę 
tylko na gruncie katolickim. Dopraw ly  buduią- 
cem jest słyszeć, jak  oświeceni członkowie za­
rządu stronnictwa, że tylko przytoczę dzielnego 
wójta z Opalanej p. Józefa Maciaszka, oceniają 
ateistyczne nauki Przyjaciela ludu, zd tjąc sobie 
jasno sprawę, że takie nauki są trucizną dla d u ­
cha ludzkiego, aby go pozbawić jakmgokolwiek 
hamulca i tak rozpasać, aby się póżniei nie cof­
nął przed żadnym krokiem, przed żadną komen­
dą. To podkopywauie wiary może najpierwej o- 
tworzyłó oczy stronnictwu na wartość "fałszywych 
przyjaciół. Wierność i niewzruszoność w wierze 
katolickiej niczem zachwiać się nmdające obsta­
wanie przy niej powinny zapewnić sympatję 
stronnictwu chłopskiemu ; może ono być szańcem, 
po rozszerzenia swej działalności, przeciw żywio- 
ym, usiłującym podkopać religijność ludu i po­

wagę Kościoła.
■1 i akt programu obejm uje: podnie­

sienie dobrobytu ludu wiejskiego i zmniejszenie 
gniotących go ciężarów. | Podniesienie dobrobytu 
ludu wiejskiego, podniesienie oświaty pragniemy 
wszyscy i zbytecznem byłoby tracić choć jedno 
słowo na udowodnienie pewnika, że nr. v iększy 
dobrobyt włościanina, tem większy donroby 
kraju. Co do zmniejszenia ciężarów, gniotących 
mniejszą własność, trzeba się uderzyć w piersi 
i przyznać, że przy rozkładaniu niektórych dzia­
ła ła  jakaś nieszczęśliwa fstalność i stosunkowo 
większy ciężar nałożyła na mniejszą, aniżeli na 
większą własność. Tej nierównomierności włos 
cianin zrozumieć nie może, ona go boli i p a li; 
zdaje zaś sobu z niej wyraźnie sprawę w całym

kraju Ta nierównonfierność kopie przepaść mię­
dzy chłopem a dworem - powinni to zrozumieć 
ludzie polityczni. Im  dłużej ona będzie trwać, 
tem rozdział ten będzie głębszym. Niezadowo- 
enic z takiego stann rzeczy panuje w całym 

kraju między w lościaństwem ; nic zażegna go 
nic innego, jak tylko sprawiedliwy podział w każ­
dym kierunku Niezadowojenie takie, to jeden 
z największych środków agitacyjnych niesumien­
nych lu d z i: że Ind nie da się im porwać, to za 
wdzięczać trzeba jego wielkiej cierpliwości i bier­
ności. Niesprawiedliwość rozdziału uznają nawet 
wybitn* posłowie sejmowi, znający bliżej lud i 
zdający sobie sprawę z petożenia: posłowie ci
nie należą bynajmniej do grupy włośeian-posłów, 
a przecież np. w sprawie ustawy drogowej pod 
noszą inicjatywę co do rćwnonuerniejszego roz­
działu ciężarów. Spotykają się z oporem mało­
dusznym, a tyle szkodfiw] m. zapominającym, że 
czasy przywilejów w ponoszeniu ciężarów publi­
cznych dawno minęły. Kio zna chłopa naszego, 
kto bezpośrednio styka się z nim *a eaiej prze­
strzeni kraju i słyszy jego skargi i rozumie ich 
nutę, ten przyznać musi. że wniosek hr. S tani­
sława Badeniego o równy podział prestacyj szkol­
nych sięgnął w najdrażliwsze jej stosunki do­
tknął największej rany i wylał na nią pierwszą 
kroplę balsamu kojącego. To uył czyn polityczny 
napray dę pierwszy krok do prawdzi -ego zwią­
zania dworu z chatą na podstawie równych praw 
i równych ciężarów. Jest to pierwszy krok, za 
nim powinny przyjść inne, tak  więc dążenie 
stronnictwa chłopskiego w tym kierunku nietylko 
jest postulatem, dążącym do usunięcia niespra­
wiedliwości, a więc sprawiedliwym, ale spotyka 
się z dążeniem ludzi prawdziwie politycznych, 
wielkich miłośników i zn*wców społeczeństwa.

Nie zapomina też s onni. two o dziele re­
formy gminnej i tu schodzi się z ogólnym prą­
dem. Ńie bodę dotykał za* winieto tej sprawy. 
To pawAa, Ae Wtoś aą iu U h T g  aćMtaS1
na potąi menie ot n x a twelj«vft» i  jz tń K  i
równe ciężary i prawa obowiązywać będą. jeżeli 
— jak już raz zaznaczyłem — będzie mógł

przyjmie, byle nie chciało go zrobić swojern na­
rzędziem, bo tylko narzędziem kra ju  pragnie po
zostać. Członkowie stronnictwa w poważnej licz­
bie przybędą w niedzielę dnia 26. bm. na wy­
stawę do Lwowa; tu w panorę nie ricław ickiej 
zrozumieją, że do cięższej dzis walki moralnej
0 Ojczyznę stanąć winny wszystkie^ warstwy spo­
łeczeństwa pod przewództwem najdzielniejszych 
syuów tej zi&mi Oby się znalazf nowy Kościu­
szko, któryby te masy ludowe umiał wprowadzić 
w bój, jak i nam; dz siaj toczyć przyszło. W  stu­
letnią rocznicę Kościuszkowską, po spełnieniu 
wielkiego dzieła wystawy, byłoby niemniej do­
niosłem związanie mil jonowych mas włościaństwa 
z resztą społeczeństwa, podanie iir ręki dc piacy 
na podstawie sprawiedliwego "ozdziału ciężarów
1 uznania ich pełnoletnimi. Na męża, co zrobił 
pierwszy w elk krok w tej mierze, spogląaa 
kraj cały, spoglądają włościanie

Trzeci punkt programu stronnictwa chłop­
skiego jest może najdrażl.wszy dotyczy on 
wyboru posłów włościan. Nie bardzo zac.ęce- 
jącą  w tej mierze na przykład jest działalność 
pohtyczra słynnego Kowbasiuka, ograniczona 
do postulatu: „usy i pasowyskau. Czasy się
wszakże zmienify i ludzie zmienili. Obecna 
grupa posłów włościan w Sejmie w niczem nie 
ptzypomina Kowbasiuka i największych przeci­
wników wyboru włościan pi-Ciamac powinna, 
że oni mogą być przydatn i że w reprezentacji 
k ra ju  włościan brakować nie po* inno. Nie 
wiem, eo za cei miało wentylowanie dzienni­
karskie dugmata politycznego stronnictwa kon­
serwatywnego. że włościanie z sali sejmowej 
wykluczani być po* nni. Takie pojmowanie 
wolności wyborczej, zabraniając ;j włościanom 
wybierać w łościanina. byro niepotrzebnem dra­
żnieniem luau, dało m ateriał agitacyjny i dopKr 
wadziło do tego, że dziś lud stoi woboc autorów 
hasła podejrzliw ie; ruu zam knę!' mu drag-; de 
poKtgmaaego perozumienia. Praedawazyatkiem za 
i_ « c> " punktem  programu przemawia wolność 
yyboicaa, która krępowano być nie może i nic 
powinna. Dalej stronnictwo nie dąży bynaj-
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z obszarem dworskim, a nie pod obszarem dwor- j mniej do tego, ażeby wyłącznic włościan wy- 
skim. J t k  stronnictw# p-jmizje tę sprawę, jak i b ierała mniejsza własność; nie chce zrywać
poważnie ją traktuje, dowodem, że najnowsze w 
tej mierze dzieło di a P io tra Górskiego znajduje 
się w ręku niejednego członka zarządu i członka 
stronnictwa. Pragnie dalej ochrony włościanina 
przed wyzyskiem mateijalnym., streszczającym 
sie w reklam ie: Kupujcie u A iona F ischa!

Z tego ogólnego rozpatrzenia programu stron­
nictwa wynika, iż ni * j e s t  o ł  ś żadnym punkcie 
szkodliwym krajowi. Przeciwnie, pozytecznem 
może być utworzenie organizacji — tak, ja k  to 
stało się już w innych krajach — reprezentują­
cej miljonuwy lad włościański. Stwierdzając 
wszakże, że organizacja, program st~onnictwa i 
jego istnienie może być pożytecznem, zaznaczyć j 
należy, że od metody postępowania zarządu i 
•/pro* adzania w życie program y tak  dziś, jak  
w każdej na przyszłość chtyihi zależy zbliżenie 
się do zakreślonych celów i zdobycie ogólnego 
poparcia. Gdyby to była metoda nienawiści, 
gwałtowności, uporu i namiętności, musiałaby 
zaszkodzić nlilepszem u programów:, musiałaby 
ogół ziłi ichęcić. Ręko,mię, że tak ą  metodą stron­
nictwo kierować się nie bęfikm, daje na dzisiaj 
prezes p. Potoczek i człouLowie zarządu —na 
jutra zaLzczepiony p-zez nich rozsądek polityczny 
i równowaga w n; jszersze afery włościaństwa.

Jedno jeszcze zastrzeżenie wyrazić należy.
Nie byłoby poząaanem, aby zarząd stronnictwa 
uró ł w jakiś moralny rząd, m ajacy dyktować 
rozkazy dla różnych okolic kraju i przywłaszczać 
sobie nad niemi moralną władzę D ecentralizacja 
jest tu potrzebną; może organizacją Kółek rolni­
czych bj łaby najodpowiedniejsza dlc stionnictwa 
chłopskiego. Rzeez to wszakże pi zyszłości w ra ­
zie większego znacznie rozwoju stronnictwa chłop 
skiego

Podniósłszy zadania i znaczenie stronnictwa 
chłopskiego, należy powiedzieć do reszty społe­
czeństwa : Nie bójcie s»ę chłopa i nie podejrzy- 
wajcie g o ! Niech ludzie dob**»j woli podadzą 
rękę stronnictwu chłopskiemu do poważrych za­
dań, jak ie  sol,ie zakreśliło. Ono pewno tę rękę

z komitetem centralnym , lub nie uznawać jego 
powagi, ale chce mieć p rzyznarj głor w spra 
wie wyboju z mniejszej własności, ta l  żebj 
wybory były wyrazem woli w yoorców j a nie 
ich przeciwieństwem. Znów można być pewnym, 
że nic będzie ono popierało ambitnych kuje- 
rowców, skoro nie ich pozbyć umiało, ale ludzi 
umiejących pogodzić interes kra ju  z interesem 
mniejszej własności Zresztą -w tym  punkcie 
porozumienie jes t zawsze możliwe, a nic dzi­
wnego, że włościanie chcą mieć głos i zdanie 
przy wyborze posłów, tej najcenniejszej zdoby­
czy konstytucyjnej. Naturalnie nie jioznaby się 
z stronnictwem chłopskiem pogudzić, gdyby w 
sprawie wyboru posłów chciało ono być jedyną i 
najwyższą instytucją, byłoby to wprost szko 
dliw em ; będzie pożytecznem, jeżeli stronnictwo 
stanie eię jednym  z równorzędnych czynników. 
Stronnictwo pragnie także reform] wyborczej 
w kierunku zamienienia nośrednich wyuorów na 
bezpośrednie; do przyznania bezpośredniego p ra ­
wa głosu dorósł już nasz włościanin, odkąd 
złożył tak dobry egzamin w rozprawie z destru- 
kcyjnemi prądami.

„Jakże przvnm nie powinny brzmieć 
ustach — pisze Wileński) Wicstnik — i jaką 
radości# powinno odbrzmiewać w sercu każdego 
miejscowego rosyjskiego, piawosławnego chrze­
ścijanina i diejatiela imię tej przepięKnej insty­
tucji braterskiej miłości — uńlenskawo swiato - 
duchowskatco prawoslawnawo bratstwa!

Zkstd ono się wzięło i gdzie iego początek ? 
ło to dawno, przed trzem a wiekam., gdy 

z Zachodu, od strony polonizmu i łacińskiego 
katolicyzmu, zaczęty się skupiać i nadciągać 
ciemne, groźne chmury na Wschód, na ziemie 
zamiesi kiwane przez lud rosy jski (ć) prawosła- i 
wny (?), chmury, ętó^e swiastnwaiy w ytrzebie­
nie -kidry i nartfoeroscd -rosyjskiej. V^tedy miej g  
scowi indzie rosyjscy, mieszkańcy starej lite- t 
wskiej stolicy, W ilna, jako miasta licznie nimi ^  
zaludnionego i najwięcej znanego i widnego, ( 
pośpieszyli utworzyć między sobą silny sojusz, 
który najpierw nazwali „bractwem św. T ró o y " , t  
a potem dopiero „bractwem św. Ducha". i

Ceiem tego bractw a była walka z naacią- ■
gającem niebezpieczeństwem, obrona rosyjskiej : 
narodowości t. j. języka rosyjskmgo. rosyjskich 
zwyczajów i jbyczajow i rosyjskiej wiary pra­
wosławnej. Jako członkowie przystęDOwalf Indzie 
ze wszystkich sfei rosyjskiego społeczeństwa — ^
mieszczanie, rzemieślnicy, kupcy, duchowni, ^  
urzędnicy pryw atni i państwowi, znakom tta 
szlachta, książęta, wybitne kobiety i t. d. ■

Silną, szeroką i sław ną była działalność I 
tego rosyjskiego bractw a ! Być może, że jem u ^ 
jednem u możemy zawdzięczać, iż drogiego 
spadku naszych ojców, a mianowicie rosyisk«ej 
narodowości i wiary prawostawnei nie zni- 
8*tżyły zabiegi Jezuitów z kolsk ' i un .ów. i

' Ale i silna z początku — ta drog* rosyjska 
narodowa instytucja — bractw t — nie megła się ' 
utrzymać pa  zawa*e z okrucieństwem i nieubła- i 

aną kon&ckweneją, bezustannie rozbijane, roz- ] 
rabniane i zamykane przez okrążających je  '* 

wjógów, bractwo, straciwszy wszystkie swoje 
wysiłki w nierównej walce, musiało zamilknąć... I 
ł1 e przepadła jednak iskra tego św.ętego ognia, 1 
który bractwo wr niecił u i którego broniio, iskra v  
ta tla ła  tylko pod grubą warstw ą popiołu; kiedy 
zaś w(»ą Bożą (?) naród zaclionnio-rosyjski ot) 
rodził się i przeszedł, pou berto jedynego (?) po- 1 
teżnego państwa wczechrosyjskiego i kiedy, ■ 
szczególnie od pamiętnego 186? r., miejscowi lu­
d n e  rosyjscy, wproa. to można powiedzieć, 
wskrzbśli do nowego życu i samopoznania swe, 
narodowości i wiary — ta długgtlejąca iskra 
przebiła się znów na jasny świat Boży ii zapło­
nęła abnym płomieniem swojego starada* uegc 
bractw a..

„Wilenskoje Svr:ato * Dachowskoje 
prawosławnoje bratstwo".

I  znowu przychodzi nam się powołać na 
treść „Ciekawych listów", a n 'anowicie na 
ustęp, w którym  jest mowa o wileńskiem b ra ­
ctwie św. Ducha. Autor listów tych przedstawił 
rzecz w prawdziwem świetle i :nstytacją t# by 
najmniej się nie zachwyca?, inaczej jednak za 
r a t  ruje się na nią W 'k ‘rlskij Wiestnik, Który z 
okazji nieczystego rocznego posiedzenia bractw a 
w ystąpił z artykułem , przepełnionym r,zezem i 
pustemi frazesami. A rtykuł ten zawieja jednak  
za wiele zbyt ciekawych „rządowych" uwag, 
abyśmy go milczeniem pominąć mogli, to też 
poniżej przytaczamy go w obszernem s tre ­
szczeniu.

Ale, f*~py.ują na." się niektórzy w tym wy­
padku, — czy potrzebnem jes. w obecnym caa- 
sie, ( dnowione w r. 1865 nasze wileńskie bractwo 
św. Ducha, kiedy, Rogu niech bbdą dzięki, cie­
szymy się pożądaną wolnością (!) pod silna obroną 
i ochroną rosyjskiego rządu, kiedy ostatnie daje 
nam różnorodne instytucje w celach naszej oświaty 
i rozwoju prawidłowego życia o Dy watelski ego 
Potrzebne j^st, tysiąc razy potrzebne!

Lząd dał nam pele rozlicznych prześli­
cznych instytucyj, ale nie ma on możności dać 
nam wszystko, czego potrzebujemy 1 dlatego jest 
naszym świętym, wysoce patrjotycznym obo- 
w'ązkiem przyjść sobie samym na pomoc a całą 
naszą miłością i energją. W  przeszłej nasiej hi­
storii zadano nam jyle wrogich ciosów, tak  był* 
ciężkie nasze narodowe ra ry . z tych ciosów po­
wstałe, a w przyszłości udkrywa się dla dzia­
łalności bractw a św. Duchu szerokie poi*, poa
względem wzmocnienia, oświecenia i rozkwita

wia^y prawosła
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Romans młodej dziewczyny,
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X II

Gwardyjski oficer, Zwierjew, od rana cze 
k a ł na Nadeżdę.

Przez noc myśli jego rozgorzały jeszcze wię 
płomieniem. Gzem więcej myślał o Na-
łem sil i. i • __kszym ,  v ziem wnjcej myisiiu vz ---

deżdzie, tem s ii mej iz t budziła się w sercu gwar 
dzisty miłość.

Mówił sam do siebie, a po dojrzałem rozwa- 
żeniu w s z y s t k i c h  okoliczności, przyszedł do prze­
konania, Że plany j e&° nl ,9^  niewjkonalne. 
Owszem, bvl głękoko prześw .dczony, że miło­
sne zapały nie spotkają S13 z °porem • *e droga 
do celn, acz może nie wolna od trudności, nie 
zai iedzie jego oczekiwań. Nie mógł uę oprzeć 
poczuciu, że żywi d l- Nadeżdy skłonność pi s ■ 
wdziwą P  żytem mujątkowe jej stosunki były 
tego r o d z ą i ż  nie potrzebował sobie zada­
wać gw ałtu. . ,

Tak *^ęc«Ljwierjew zupełnie rzuciły się w ob- 
ęcia afektu, jak i nieświadomie rozbudziła w ni 

Ńactatda. v

mm

Cóż dziwnego, że powstawszy ze snu, zapy­
ta ł o Nadeżdę V Niemało się zdziwił na wiau >- 
domość, iż już opuściła hotel i że nie wróciła 
dotąd.

Niedyskretne wypytywanie, dokąd mogła się 
udać tak  wcześnie, nie zyskało żadnej dostate­
cznie wyjaśniającej odpowiedzi. Dowiedział się 
tyle jeno, iż wczesnym rankiem znikła za w ę­
głem kamienicy.

Nie pozostawało mu tedy nic innego, jak  
czekać na nią i ćwiczyć się w cierpliwości.

. Przeszedł się kilka razy po kurytarzu, 
*e3rB*  ̂ uo .iadaK  wyszedł na ulicę, wracał 

—  niepocieszony. Faktorom  wy- 
piękny zarobek, pomeważ1 uie ,tym raz,,m - 

dyjski dśtojnifc i Y . 1

się nakoniec

Czużynowt. wróci.

binacje.
Doczekawszy 

siadł w jadalni,
dano mu znać, gdy N adeżda _
Niespokojnie patrzył ku drzwiom , ćm i4c jed nrgo
papierosa po drugim_ , .

Nie trudno się domyśleć, j i k  radośnie po­
witał Zwierjew sługę hotelowego który przy­
szedł doń. -apprtując, iż Nadeżda Czużynową 
już przyszła i żo prosi go, by ją odwidził w jej 
salonie.

W ezwanie to było naturalni3 Zwieriewuwi 
bardzo na rękę. Zerw ał się, poprawił kołnierz, 
przywdzmł rękawiczki > wyszedł. 
w , 7 ,  Witam pana, przyjacielu — zawołała 
Nadeżda uprzejmie, podając mu rączkę. Jeśli

naszej narodowości rosyjskiej 
wnej w kra ju  tutejszym.

W ilińscy ludzie prawosławni z corocznych 
8pr-wozu:iń naszegi b rac ti.a  mogli się dowodnie 
przekonać, z jaką miłościr i energją o to  p ra­
cuje dla tutejszego kra ju  rosyjskieero i ile ono 
swoja niewielką pracą przyniosło i nrzynosi ko­
rzyści świętej sprawie rosyjskiej w tym kraju. 
K u wielkiej żałości, w ostatnich czasach zarlam o 
pewnej cieści miejscowego rosyjskiegc społeczeń- * 
stw a do tej cudownej (!) rnstytueji znacznie osłabło : £ 
liczba braci stał* się mniejszą, chociaż liczba f

P -1  uie masz nic przeciw temu, zjemy oboje 
objad tutnj, u mnie. W  jadalni publicznej nie 
możemy mówić tak  poufnie... A właśnie dzisiąi 
chciałabym z panem pomowić o czems, o czem 
nie chcę, aby świat wiedział...

— Z radością, łaskawa pani — odparł 
uszczęśliwiony Zwierjew, przyjmuję tę propo- 
zycję. Jestem gotów do usług gdziekolwiekbyś 
ich pani zażądała. Gd rana czatuję na joj 
rozkazy

— O, jak  pan jestes duory...
— Uważam to jedynie za miłą powinność, 

zwłaszcza, że w Warszawie jesteś pani obcą.
— A więc dobrze, wykorzystam tę  pańską 

dobroć ale pod warunkiem, że nie będziesz pan 
skarżył się na mą bezinteresowność.

- -  Oh, pani... Czegóż n: uczyniłbym, by 
zyskać sobie jej wdzięczność ? Niechże pani 
będzie przekonaną, ze prawdziwa te dla mnie 
będzie przyjemność, wykonać każdy jej rozkaz; 
że nie wahałbym się kusić „ spełnienie jej 
woli nawet wówcias, gdybyś kazała mi gwiazdy 
znieść z nieba, lab słońcem noc rozjaśnić.

— ( óż za myśli!
— Chcę tem jeno zaznaczyć gorliwą chęć 

służenia pani. Buz wahania szafuj pani tą 
dobrą chęcią.

h 77j A jednak, panie oficerze — ozwała się 
a eżda, kto wie, żali wam nie będzie przykre 
j  -CZef °  zaŁJ*dam ? Zbyteczne byłyby ypr*; 

wdzie obawy, bym  prosiła pana o podanie mi 
gwiazak- z nieba, ląU przesunięcie słońca; nie 
wątpię, że życzenie moje możliwem jest do wy­
konania. Zresztą... zobaozymy...

— Rozbudziłaś pani we mnie ciekawość,

zechcięjże rozkazywać 
m ancki złożył ukłon

Po czem poczęto się 
nego obiadu.

Zaraz po rybie, przemówiła Nadeżda, 
następuje:

— Muszę s'ę panu przyznać, zacny przy­
jacielu, że dość mam już rozkoszy błąkania się 
pc obcych świata stronach. Przyszła chwila, 
gdy i ja  mogę sobie dom własny ugruntować, 
powiedzm y: schronisko, do którego, jeśli nie 
od raza, to p.zecie zwolna przyw ykłabym  może. 
Zamierzałam pierwotnie osiąść we W łoszech, ale 
tu, w W arszawie, ten mój zamysł uległ zmianie. 
Chcę wynieść się nu wieś i założyć własne gospo­
darstwo — nie wielkie, ale miłe, ciche...

— Myśl bardzo chwalebna...
— Cieszy mnie to, że ją  pan pochwalasz. Dc 

uskutecznienia mego zamysłu nadaje się tylko 
jedno, jedyne miejsce w Rosji. Czuję dla niego 
taką sympatję, przywiązanie tak  beżmierne, że 
wynagrodzi mi ono wszystkie powaby klasycznej 
Italji W  całej Rosji nie znajdziesz pan drugie 
go zakątku, gdzie bym równe spodziewała się 
znaleść zadowolenie. I  nie dziw się pan, wszy­
stko ma swe przyczyny...

— Czy ja znam tę ustroń zaczarowaną?...
— Wątpię... Jestto zaDadła, zapomniana wio­

ska na Litwie. Ma ona dwór opuszczony i ku 
tolicki kościółek. W ioska schowana jest w głę­
bokim le&ie... ukry ła się przed całym światem...

— Ja* i jej nazwisko?
— Bardzo piękne: Lubow.
— ■ Lubo- , Lubow. . Znam to miejsce b a r­

dzo dobrze. Przebywałem  za młodu nieopodal.

-dodał Zwierjew i szar- 

szykować do wspól- 

juk

— Czy być może? s
— Ano, tak jest... Tembardziej jednak  dzi f  

wią mnie zamiary pani... Jestem  niezmiernie 
ciekawy...

— Skąd one poczęły się we m nie?
— Nie przypuszczam nawet, byś pani chcia- H 

ła  na serjo osiąść w tem nudnem uroczysku. h
— A jednak zapewniam pana, że nie prze- I 

sadzam i że istotnie jestto moje postanowień, s.
— A c.*y pani zastanowiła się poważnie ? T
— Jak  najpoważniej. y.
— Niemniej uważam za obowiąze« przyja- A 

źni, przestrzedz panią jaK najuprzejmiej. Na Lu- 
bowie nie ma nic pięknego, prócz nazwiska. Na 
wet jego dzieje nie są dla nas zhyi sympatyczne.
O ile pamiętam, przebywał w Lnbowie jak iś  
szlachcic polski, któremu majątek skonfiskowano c  
za udział w ostatniem powstaniu. Moja zacna & 
przyjaciółko, dla r  ewolucyjnych knowań wvbor- ,  
nie r  da rał się oddalony od światc dworek ale * 
w dzisiejszym stanie wątpię, czy nadaje oń się & 
na rezydenfcję dla młodej damy. której śmiem g 
przypomnieć ,ż ma w szelka p rawo do świaik B 
tak  samo ja k  ma je świat do niej. B yfoU  d„-’ -

? le8°d«w(ftoią, byś pani sam Ł ę ła  się 
moeł W1 “  w ta,(' nie< estępnem ustroniu. Jak  

et na pomysł, k tórj im
myślę, tem bardziej mnie zdadłużej o 

miewa ?
nim

iO ią p  d a lsM ^  m i s ta "  \
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ładzi rosyjskich w W ilnie wzrasta ; składki pie­
niężne wiela zapisanych braci wpływają nad 
zwyczaj skąpo, chociaż ich położenie m aterjalne 
wcale się nie zmieniło i a  gorsze. Przy nazw i­
skach wiela z honorowych braci w sprawozd iniu 
z roku zeszłego stoją miejoca próżne znaczy 
to, że oni nic nie zapłacif Kiedy bractw- na 
podstawie §. 28 swej ustawy '  izsyłf przedsta­
wicielom miejscowych rosyjskich instytueyj i ic 
nym listy, zapraszające do zbierania składek, 
m ających napraw ić stan finansowy bractwa, listy 
te w wiela wypadkach pozostają bez odpowiedzi; 
byw ają i caaie wypadki że listy tanie bywają 
z wracane bractw a bez wszelkich objaśnień, pu­
ste, lab też z dołączeniem jednego rubla o ’ całej 
wielkiej instytucji, lab też nakoniec t  ubliżają 
cemi bractwa oświadczeniami i pytaniami, i to 
w dodatku od osób, które a»me s^ członkami 
bractwa. T-zeba jednak  wyrazić wielkie rosyjskie 
spasibo wszystkim tym  osobom i przedstawicie­
lom miejscowych rosyjskich instytncyj, od k tó ­
rych listy te zw racane bywają z wcale pokaźną 
wkładką.

Powiemy szczerze od siebie: bardzo jest po 
iądanem , aby miejscowi ladzie rosyjscy i prawo 
sławni lepiej poznali n isre bractwo św, Ducha, 
aby oni zainteresowali się niem i Jego celem: i 
żeby z miłością i zaufaniem zapełnem przyszli 
mu na pomoc swemi ofiaram , zapisując się do 
bractwa.

Nie trzeba zapominać, że bractwo św. Ducha 
ma szerokie cele dobroczynne oprócz materjalnej 
pomocy w rodzaju dostarczania sprzętów kościel­
nych dla biednych cerkwi wiejskich i ich restaura­
cji i reparacji, bractwo stara się o oświatę Indowa 
Ono założyło w Wilnie na Snipiszkach pierwszą 
cerkiew-szkołę; ono ndziela m aterjalnej pomocy 
biednym dzieciom, wychowywanym w b rau d ej 
szkole, gdzie biedni ludzie otrzym ują bezpłatne 
lab za minimalną opłatą pomieszczenie itd."

Następuje cały i>zereg dobroczj nnych zadań 
bractwa, które więcej są skierowane ku  obrusienju, 
niż ku rzeczywistemn działaniu dobrze. N>a bę­
dziemy ich wyliczać, a natomiast zauważymy 
iż E m ska ja  Ż izń  odmówiła braotwu moralnego 
znaczenia, Wil. W iestnik natomiast przecenia je  
znacznie. W jednem  tylko godzą się oba pisma, 
że bractwo npada m aterjalnie i nikt do niego 
należeć nie chce. Widocznie, nie mnsi mieć ono 
wielkiej racji by tu

Pawilon pracy kobiet na wystawie 
krajowej we Lwowie.

Niemal przy końcu głównej alei, już akby 
na granicy etnograficznej wystawy, stoi budynek 
o bardzo prosłej strukturze, niczem na sewnątrz 
nie budzący interesu, do którego jednak  ciągnie 
pnbliczność, przeważnie płci nadobnej.

Kwestja kobieca tyle w ostatnich czasach 
budząca u jednych obaw, u drugich nadziei, 
u wszystkich tyle zainteresowania, podniesionego 
w naszem mieście na niedawnym kongresie pedago­
gicznym i zjeżdzie literackim, wystąpieniem ko­
biet śmiałem i pełnem godności upominaniem się 

4 o przypuszczenie ich do wyższego wykształcenia, 
l  dającego możność zajęcia stanowiska społecznego 

obole mężczyzny, zainteresow ała i mnie goręcej 
dla pawilonu, poświeconego okazom pracy kobie­
cej Jako  mcznry przyjaciel kobiet jakżeż rad 
byf Dym odnidioł z ich pawilonu mniej chaotyczne, 
mniej bazarowe wrażenie! W pierwszej bow ier 
chwili trudno doprawdy zorjentować się w po- 
środka tyła nagromadzonych sprzętów, robót przy 
natłoku głośnej publiczności. Żadnego z arcy­
dzieł ręki kobiecej dokładnie oglądnąć nie mo­
żna, bo je  inne przykry ya, bo wisi za wysoko, 
do św latła nie ma. Trudne też bardzo komitet 
urządzający musiał mieć zadanie dustaw zy pa 
wilon tak  ciasny, iż na pomieszczenie nadesła 
nych rzeczy, powinien był dostać co najmniej 
trzy razy tak  obszerny. A jak  ta  pogodzić wy­
maganie stron, !e kolizy j! Lecz dajmy pokój 
wyrzekaniu na to, co się zmienić nie da, a przy­
stąpmy do szczegółowego przegląda tego, czego 
w śród tego natłoku dopatrzeć się zdołałem.

Myśl przewodnia, okazanie działalności ko­
biecej na różDych polach została tu choć w szczu­
płych zarysach urzeczywistnioną. I tak kobietę 
gospodynię widzimy jak  się urządza wzorowo, 
oszczędnie w kuchni, spiżarni, pralni, w swych 
notatkach gospodarskich Jtp. Przedstawieniem tego 
zajęły się p a n ie : W ernerowa i Biernacka. Pani 
Jeleniowa zajęła ssę zgromadzeniem okazów go 
spodarstwa wiejsko domowego. Bardzo piękne 
okazy z zakresu tego nadesłała pai i Krzysztofo- 
wiczowa (len, konopie, wyroby płócien, dymek, 
piki, skubanek, praktyczne zuży tkowanie sta­
rych przyram ek na m akaty, doskonałe konserwy 
z jarzyn, kandyzowane owoce itp ) Pani Ambro- 
ziewiczowa, konserwy z grzybów, szczawiów, 
fasolki, wina owocowe i wódki, sery itd

Ślicznie urządzone trzy pokoiki dla panienek 
różnego wieka, przedstawiają nam kobietę jik o  
m atkę i wychowawczynię swych córek. Obok 
łóżeczek zaścielonych; pościelą i bielizną ręcznej 
roboty, w idzimy w pokoiku dla najm niejszych 
dzieci i wanienkę do kąpania, we wszyctkich sza- 
feczki pełne ślicznej bielizny, zabs weczki zasto­
sowane do wieko, obiór książek najlepszych dla 
rozboju serca i umysłu. Na,większy p„ś oik, juz 
dla dorosłej panienki, urządzony sprzętami wy­
rób u zakopańskiego, zawdzięcza wystawa pani 
hr. Potockiej z Rymanowa, dwa mniejsze pokoi- 
ki pani Obtułowiczowej i W iczkowskiej, a ze­
stawienie cennych bibljoteczek dla dzieci pani 
Gawrońskiej i A. Lewickiej. Dalej, kobieta jako 
wychowawczyni reprezentowaną jes t w ochron­
kach, utrzym ywanych przez księżnę C zartoryską 
w jej dobrach, wystawione tutaj są ich plany 
i roboty sierotek. W ychowawczynie i nauczy­
cielki m ają swą reprezentację w paniach: Nie
działkowskiej i Zagórskiej, które z wysoką s ta ­
rannością, w duchu narodowym prowadzone swe 
pensjonaty, choć w ciasnych lecz treściwych ra  
mach tu okazały. Kobiety nauczycielki zajęte 
przy szkołach, pracujące nad oświatą ludu po 
wsiach i m iasteczkach, tu pracy swej najprodu- 
ktywniejszej w rezultaty  ku pożytkowi ogółu, 
przedstawić nie mogły. Dziwi mnie tylko, iż 
nikt nie zebrał choćby liczebnych ■lal pracownie 
na tem pola, jeśli nie z całego polskiego krają, 
to choć z Galicji. By laby ta cyfra poważna.
Tu przedstawiona jest tylko działalność nauczy­
cielek robót którą znakomicie reprezentują fa­
chowe szkoły robót sw. Scholastyki w Krakowie _ _ . , „  u
i Przemyślu, szkoły pracy kobiet we Lwowie, Ko skończenie praktyczne i dobre, jedno nam tylko

łomyi i-Krakowie, ora? prywatne szkoły z Po 
znania.

Dzieła wszystkich kobiet, pracujący cii na 
pola literackiem takżt tu trudno było zebrać 
W części zaradz.ła temu p. Machezyńoka, opra­
cowując treściwy referat, zestawiający najgłośniej 
sze imiona polskich pisarek różnych dziedzin 
wiedzy, a na wystawie zebraniem wszystkich 
dzieł tak  w oryginałach, jak  tłómaezeniach dwóch 
najsławniejszych polskich autorek t. j Klemen 
typy z Tańskich Hofmannowej i Elizy Orzeszko­
wej. Oprócz dzieł dwóch wyżwymienionych au­
torek widzimy jv*szcze prace ś p. Boberskiej, 
Bartosównęj (w rękop<sach), Anastazji Dziedu- 
szyckiej i innych, cenne bardzo rękopisy z Tań 
skich Hoffmannowcj, których zebranie nie mało 
trudu musiało kosztować.

Nie mniei mozolnej pracy podjęła się p. We- 
chslerowa przedstawiając nam  tabele nazwiok Po 
lek doktorek medycyny, farmakologów, laure­
atek filozof ,i, profesorów uniweiaj-tetów zagrani 
cznych, wreszcie dyplomów tych pań i tych 
prac habilitacyjnych w różnych językach. — 
Redaktorkami pisemek dla dzieci ta Polki na 
wystawie poszczycić się mogą. Znana redaktorka 
Małego Światka  p. A. Lewicka wystąpiła z świe 
tnym anonsem tego pisemka, malowanym przez 
artystę m alarza Augustynowicza, zaś p. Mrozo 
wieka, redaktorka Małego Wieku ugrupowała 
artystycznie i ocznik i pisemka tego, dodając za­
bawną grę towarzyską dla dzieci p. t. ),Podróż 
po wystawie lwowskiej". Stowarzyszenia kobie­
ce, j a k : czyteln a dla kobiet, stowarz. nauczy 
cielek, związek koleżeński, internat i t. d. 
przedstawiły swe statn ta i sprawozdania. Tak 
mniej więcej przedstawia się to, co chciały ko­
biety w swym pawilonie o działalności swej po- 
wiedz.eć, lecz jak trudno dopatrzeć się tego w nie- 
systematycznem ugrupowania.

A teraz przypatrzm y Si} tym wszystkim 
pięknym i mniej pięknym cackom, ręką kobiecą 
i gustem je j stworzonym. Oto w pośrodku sali 
roznosi się jakby  namiot zewnątrz i wewnątrz 
udekorowany dywanami makatami, wypełniony 
ekranami, stoliczkami, stołkami i innemi frasz­
kami. Ogromny dywan p. Drozd z Żywca pięj 
kny w kolorze, rozścielony jest na środku, dy- 
w my smyrneńskie bardzo pięknie wykonane,
0 harmonijnych barwach w liczbie czterech wy 
stawiła p. Mochnacka i z Mochnackich Muczko 
wrka. Bardzo oryginalny w deseniu dywan p. 
Now .ckiej z W iednia rozwieszony jest. w górze
1 gobelinowy dywan p. Stahlberger z niczem nie 
astępujący oryginalnym „Baham " w kolorycie 
i deseniu, z których też jest skopjowany. Mnó 
stwo porozwieszanych m akatek mniejszych i wię­
kszych np. p. H. GłazLewskiej i innych, których 
nie dla mniejszej wartości, lecz dla brakn miej­
sca wymienić nie możemy, Z ustawionych po 
środku namiotą ekranów, bardzo pięknie przed 
stawia się malowany olejno w bratki panny Ł ą­
ckiej z W arszawy, której dwie czarne portjery 
równie są dobre, a przedstawiają k ra job razy ; 
następnie zwraca nwagę ekran b. oryginalny na 
blasze malowany, przez hr. z Branickieh Ciele­
cką i p. FrenkJównej w bratki malowany na 
gazie, trochę sztywnie. Doskonały ekran japoń 
ski p. Kraszewskiej śmiało szkicowany, hafto­
wany cieniowanym atlasikiem na płótnie ekran 
p. M. Frenklównej, p. Drozd parawan chińskim 
haftem robiony, p. Janowej Chorążyny, pięknie 
cieniowany haftem ekran, oryginalnie poięiy w 
kształcie liścia palmowego ^abażur p. Stahlberger 
po japońska na dwie strony jednako haftowany 
podobnie ja k  wachlarze z Japonji. Bardzo pię 
kną robotę przedstawia klęcznik gobelinowy, 
haftowany p. Sawczyńskiej, doskonale naśladu­
jący prawdziwe gobeliny, a p. A Nowińskiej 
jest szafka na cygara ozdobiona wypalonym de 
seniem b. czystym w rysunku, są el.cz’ e krze­
sełka i stoliczki drewniane, ukolorowane pięknie 
przez p. W. Gostyńską, fotel przykryty gobeli­
nową robotą pani Uderskiej i krzesełko pokryte 
ja k  na szydełkową robotę bardzo gustownie Ma 
ter ja robiona przez p. M adejską jest antypendjum  
naśl. dujące doskonale stare mauaty kościelne
i poduszka roboty pp. Głosiewskieb. Oto choć 
czą3tka tego, co zoczyć zdołałem.

Malowideł na porcelanie jest dużo i uda 
tnycb, szczególnie portrety królów polskich malo­
wane przez p. Kanigowską z W arszawy zasłu­
gują na pochwały, jak  p. Poświkowej z W arszawy 
tace dekoracyjne z owocam. i kwistami, tejże 
samej pani bardzo ładnie malowany gobelin przed­
stawiający ra»ałki. Z gobelinów w dalszym ciągu 
wymienić mnazę pięknie malowane gobeliny p. 
M ayerberg z Krakowa w liczbie czterech, p. 
B akka z Warszawy przedstawiający Sobieskiego,
• p. Stromfold z  herbami ziem polskich. Z malo­
wideł na drzewie wybitnie występnie sz tal aga ze 
szkatułą na szkice, udekorowana przez p. S tahl­
berger nader misternie narysowanym ornamentem 
indyjskim, naśladującym wykładanie kośoią sło­
niową, wreszcie malow.Jła p. Eljaszównej z K ra­
kowa, roboty uczennic z pensjonatu p Niedział- 
kuwskiej i Zagórskiej. Jedną z najpiękniejszych 
prac tu wystawionych są koronki roboty J  Grzy- 
wińskiej, nader misternie wedłag własnego sy­
stemu naśladowane z koronek brazylijskich ze 
zbiorą prof. Siumiradzkiogo

N ader cenne ze względu na doskonałość 
wy konania są roboty p A Deymowej, jak apli­
kuje roboty wyciągane w płótnie i koronki. 
Niechże n e zapumną wymienić pięknych robot 
przysłanych z Poznania, w których perłę p ra ­
wdziwą w utrzymanin konturu w rysunku jest 
ekran p. z Krzyżanowskich Ponikow skiej; piękny 
jest ornat cieniowany haftem hr Szeptyckiej, p. 
Kilińskiej baldachim złotem haftowany, hr. Kra­
sińskiej wspomniana m akata, p. Kolasińskiej po­
duszka z haftowanym herbem miasta Poznania, 
hafty richebeu ze szkoły p. Kierskięj w Pozna­
nie, koronk. klockowe i igiełkowe, motylki p.  
z Naduchowsl óeb Korytowskiej, oraz dużo iunych 
godnych pochwały przedmiotów, nadesłanych z 
Poznańskiego.

Na p. ichwałę wn-lką zasłagują jeszcze ko 
ronki p. M aurer bardzo misterne, szczególniej 
chusteczka do nosa i ładny haft na drzwiczkach 
do cennej szafki, cieniowane bnkiety bzu hr. 
Małachowskiej. K wiaty bardzo ładne nadesłały 
p. Pachnalska z K rakowa i p. Serkowska ze 
Stryja.

Szkoła robót św. Scholastyki w Krakowie 
znaną już jest od dawna w kraju z jej systemu 
praktycznego nader, a przytem artystycznego. 
Nie chcemy' zatem rozwodzić się nad doskona 
łością wystawionych przedmiotów, wszystko jest

wpadło w oko mniej korzystne, oto • uknie na 
lalkach niezgrabnie leżą, nie wiemy czy to wina 
Kroju, czy lalek, lecz to samo musimy powie­
dzieć. i o sukniach szkoły przemyskiej, ik ą d  
inąd tak doskonałej jak i krakowska. Zresztą 
śliczne są rzeczy w obydwóch tych szkołach, 
jakie szvcie wzorowe, jak ie  nafty" artystyczne, 
i koronki pyszne, nawet i suknie) jak Moszyń­
skiej bluzka i suknia czarna, oraz piękny szlaf­
rok, z Przemy śla zaś haft na jedwabnej sukni 
i gustowny szlafrok.

Gdybyśmy jeszcze chcieli wymienić inne 
ragromadzone tu przedmioty, z których utwo­
rzono sprzedaż na szkołę ludową, chcąc w tym 
pawilonie dać wyraz czynnej miłości bliźniego, 
przeglądnąć bazar pracy kobiet z drobniejszych 
złożony na sprzedaż robótek, wreszcie opisać te 
najrozmaitszego pomysłu dzieła rąk  i ponterji 
kobiecej ja k  np. z  n*euży tirów tj. ł  różnych od­
padków drzewa, porcelany, pestek ńd , przez p. 
lleim bach wymyślone praktyczne ozdoby naczyń 
glinianych, przeróżne krajobrazy z mchu, kory, 
korku, włosów; kwiaty z chleba, ciasta, włóczki, 
szyszek, wosku i t. d , poduszek dekorowanych 
bukietami z karpiej łuski, ziarnek słonecznika, 
gęsich piór i t. 3 , haftowanych portretów świę 
tych Pańskich i królów polskich, to chyoa nie 
starczyłoby cierpliwości czytelnikowi do doczy­
tania tego sprawozdania.

Skromnie na uboczu, ku końcowi lewego 
skrzydła pawilonu, spotykamy na stosownej eta­
żerce piramidę oryginalnych czarnych f  J a s z e k, 
a u stóp tej piramidy kręgi b u l  j onu .  Jak  
świadczą napisy, te flaszki zawierają w sobie 
nektar n iezw ykły : rozmaite rodzaje l i k i e r ó w  
d o m o w y c h ,  wyrobu pani Bogumiły Y o u n g a 
z Prasinowj (pod Belzem). Spotykamy tam tedy 
1 kier mandarynkowy, "ananasowy, ratafję i t. 1. 
Sądzić po kształcie butelki o jej zawartości nie­
podobna — musimy teoy zawierzyć na słowo tym, 
którzy mieli już sposobność tych kordjałów poko- 
s stować, że wszystkie są sans phrase arcydzie­
łem swego rodzaju. Sifa, smak, woń i barwa 
tych napojów — zapewniają znawcy — czynią 
je  zjawiskiem wprost niezwykłem w dziedzinie 
wyrobów alkoholicznych — tak  dalec6, że 
pod niejednym względeo p r z e w y ż s z a j ą  one 
prodakty francuskie i holenderskie. Jeżeli zdanie 
to podzieli ju ry  wystawowe w swoi o <•? asie, to 
wypadnie tylko szczerze gratulować pani ó7ounga 
jej domowych liLierów. Je j buljon zażywa ró­
wnież bardzo dobrej sławy w eałej okolicy 
Prusinowa.

Kończę jedną jeszcze uwagą — Jak a  
szkoda, iż mając tak ij bogactwo m aterjału, nie 
ułożono go, że taK puwiein, retrospektyw nie; że 
nip przedstawiono, jakiemi robotanr ręezneru? 
zatrudniały się kobiety choćby przed 40 tu la ty ; 
jakie na tem PJlu robiono pomału postępy, 
w in arę rozpowszechniania się estetycznego i fa­
chowego wykształcenia i wprowadzenia w żeń­
skich szkołach i auki rysunków, jako przed miota 
obowiązującego. A'

K K O N IK A .
i amiętąjmy o fundacji imunia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz IwowiAi.
NLedz i e l a  26. sierpnia..
„ B i t w a  R a c ł a w i c k a "  (panorama nu wysta­

wie krajowej) otwarta od -8. ranc do 9. wieczorem 
Wstęp 50 ct.

M u z e u m  i m i e n i a  D z i e d u s z y c k i c h  o- 
twarte codziennie (z wyjątkiem czwartków) od go­
dziny 10. rano do 3. po południu.

Teatr hr. Skarbka. Popołudniu: „Kościuszko 
pod Racławicami", obraz historyczny ze śpiewami w 
5 aktach Wł. L. Anczyca. Wieczorem : „Mara", opera 
Hummla i „Pajace", opera Leoncayalla. Gościnny 
występ pani Camilowej, panny Strassern, oraz wy- 
stęp pp. Schlaffenberga i Górskiego.

Toatr letni: „Właściciel Kuźnic", 
aktach Jerzego Ohneta.

Wiadomości osobiste. Ks. biskup P e ł e s z  wy­
jechał d. 22. na wizytację dekanatu krośnieńskiego, 
gdzie ud 61 lat nie było wizyty kanonicznej.

Z życia towarzyskiego Księżniczka Kai olina 
W i n d i s c h g r a e t z ,  córka głównodowodzącego za­
łogą lwowską jenerała kawalerii księcia Ludwika 
Wmdischgraetza, zaręczyła się z hr. Edgarem Hen- 
cklem von D-nnersmark.

Nekrologja. Na Podolu rosyjsk. zmarł Karol 
C h o d k i e w i c z ,  przeżywszy 49 lat. — W Berlinie 
zmarł dr. Zygfryd S z a m o t ó l s k i ,  licząc lat 28. 
Zmarły był współwydawcą sprawozdań dorocznych o 
nowych dzitjach literatury niemieckiej, oraz autorem 
kilku studjów literackich. — W Bonn nad Renem 
zmarła Marja z Wawelbergów R o t ’ a n d o w a ,  żona 
adwokata warszawskiego. Nieboszczka znaną była 
juko filantropka, od lat kilkunastu bowiem jej ko­
sztem wydawano go.-ące obiady biednym podczas zi­
my, ona też utrzymywała kosztem własnym ochronę 
dla nhogich dzieci przy ulicy Leszno, do której u- 
częszcza przecięciowo 300 dziatwy. Przed wyjazdem 
za granicę śp. Marja Rotnandowa wystąpiła z poda 
nie u o pozwolenie ca otworzenie szkoły kucharek 
dla ubogich dziewcząt, którą pragnęła założyć i utrzy­
mywać własnym kosztem. Ze śmieroią Rotwandowej 
Warszawa traci czułą na niedolę bliźnich filantropkę. 
— August C a i n, słynny rzeźbiarz zwierząt, zmarł 
w Paryżu, przeżywszy 70 rox życia. Ożeniony x córką 
znakomitego również rzeźbiarza Mene’a, od młodych 
lat poświęcił się sztuce, tworząc masę niewielkich 
statuek, które następnie odlane w bronzie stanowią 
cenne nabytki rozmaitych zbiorów i muzeów. W sa­
lonach wystawiał najwięcej pomiędzy rokiem 1846 
do 1875, zdobywając wszystkie nagrody i krzyż 
legji. W drugiej części swej kurjery zaczął mode­
lować zwierzęta w naturalnej wielkości, z których 
„Tygrys dławiący krokodyla" może byó uważany za 
jego dzieło mistrzowskie i śmiało może stanąć obok 
utworów Baryeg’o. Cain pozostawia dwóch synów, 
Georges’a i Henryka, obu znanych już malaizy. - -  
Jenerał B u t u r l i n ,  b. oberpoliomajster m. Wa*- 
szawy, zmarł w Petersburgu.

Kalendarz. Niedziela (26 ) : ZeU; ny v ^ ao( 
słońca o godzinie 5. minut 16, z a c h ó d  o 8°

jelenie, kozły ( r o g a c z e ) ,  przepi r i 
dropie, pardwy, ptactwo błotne i wodne w

Naboieńat o dziękczynne z razji 50-letniego 
ju b ileu szu  gal. Kasy Oszczędności, odbędzie się w ko­
ściele A ich ik a ted ra ln /in  we w torek , 28. bm. o godz. 

9 rano.

Na telegram, wysłany przez zjazd przemysło­
wców i rękodzielników we Lwowie, wyrażający hołd 
cesarzowi, otrzymał prezes zjazdu, p. Niemczynowski, 
od prezydjum namiestnictwa lwowskiego pismo, wy­
rażą ące z polecenia kanoelarji gabinetowej, podzięko­
wanie uczestnikom zjazdu.

Wiadomości koścfelno. Archidiecezja lwowska 
obrz. łac. Zmiany w kler?e zakonnym : Administra­
torem u 00. Bernardyn "w w Zbarażu ustanowiony 
został 0. Letus Olszewski. Kooperatorami we Lwowie 
u św. Andrzeja: 0. Kapistran Cieślik i 0. Karol 
Mróz ; w Zbarażu 0. Kornel Łoziński. Przeniesieni: 
O. Metody Słupek do konwentu lwowskiego, 0. Wa­
wrzyniec Kuba* w charakterze gwardjana do Brzeżan 
i 0. Cyryl Mrowiecki do konwentu w Sokalu —
> izymaii jurysdykcję. 0. Tyczce Stanisławowi ze 
Zgiomsdzenia Misjonarzy powierzono ekspozyturę w 
Jezierzanach. 0. Cholewa Mateusz i (t. Orłowicz 
Korsyn ze Zgromadzenia 00. Karmelitów ustanowieni 
kooperatorami pierwszy w Bołszowcu, drugi w Ro- 
zdole.

Djecezja krakowska. Kanoniczną instytucję na 
probostwo w Zakopanem otrzymał ks.* Kazimierz Ke- 
szelewski, administrator tamże. Na ekspozyta do No­
wego Bystrego przeznaczono ks. Szatyńskiego, do 
Kaniowa zaś ks. Walentego Jasicę, wikarego z Dob­
czyc. Neopresbyter ks Kmiecik, aplikowani do Trze- 
Duni, a nie du Trzebini. Posady katechetów w szko­
łach pospolitych w Krakowie otrzymali: ks. Nichał 
Fajfer, wik. z Frydrychowie i ks. Melchior Kądzioła, 
wikar. z Zawoji.

® zgromadzenie członków „towarzystwa 
stenografów", na które zaproszeni zostali także człon­
kowie zamiejscowi, odbędzie się dnia 10. września 
r. b. o godzinie 5. ro południu w szkole imienia 
Adama Mickiewicza. Na porządku dziennym: Spra- 
wozdanie z czynności dyrekcji za czas ubiegły od
C7łnnvfw j 18ł3 rokn- Następnie wybór nowych

. , 5 zar*ądu, dalej porozumienie się, co do
1 1 ° v z7 i,dzenia wystawy krajowej i co do 

przyszyć uisoy nauki stenografji dla szerszej 
publiczności. ° J

Temperatura. Barometr idzie w górę.
Średnia temperatura w tym czasie była -i- l9-3»c 

najwyższa - f  28 '0,!C., najniższa +  13'2'C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po

I : będzie zachodni o średniej
II iio°nV ł  j l 61 i  ■/-,średnła temneratura doby pozo-

około i  ”  “iebo będzie lekko zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza około 70 
proc.; opad, deszcz nieznaczny, zresztą pogoda.

W Kołomyi zmarł d. 21. bm. Franciszek M i- 
z i e w i c z  w 83 roku życia. Urodził się w War­
szawie w r. 1811. Oiciec iegn był majorem-audy- 
torem w armii napoleońskiej, toż nie dziw, że wy­
chowany w goiącej atmosferze wojen napoleońskich, 
młod: Franciszek marzył tylko o wyswobodzeniu
swojej ojczyzny i walce z nnjezdcą. Kiedy w r. 1831 
wybucuło zbrojne przeciw Moskwie powstanie, młody 
20-letni ohłopiee wstąpił jako wolontarjusz do słyn 
nego pułku dzieci warszawskich i przebył całą tę 
nieszczęśliwą cńoć dla wojska polskiego wielce za 
szczytną kampanją. Osiadłszy następnie w Radomiu, 
odd. ł się cichej pracy aż do r 1862, w którym 
rząd narodowy m.anuje go raczelnikiem organizacji 
na gubernję radomską. Uwięziony przez Moskali pod 
zarzutem należenia do spisku, uwalnia się po kilku- 
miesięoznem więzieniu i udaje się w r. 18t>3 na 
plac boju, gdzie go wkrótce mianuje Langiewicz ' 
urzędnikiem do szczególnych porucztń. Jako taki za­
łata  ał oprawy rządu narodowego we ÓNiedniu, Pa­
ryżu i Wenecji (u Garibaldiego), skąd wracając, 
wpadł w ręce władz austrjackicli, które po przepro- 
wadzenem śledztwie skazały go n» pcyytrLymsiiM' v 
więzieniu i odstawienie do granic Rosji. Ratując się 
od niechybnej śmierci, uwolniony za złożeniem kaucji, 
zmienił nazwisko i poa imieniem Konopki tułał się 
p« kraju aż do r 1867, tj. do ogłoszenia amnestji. 
OsiacLjzy w Tarnowie prowadził tam zakład litogra 
liczny, utrzymując pracą rąk swoich liczną rodzinę 
do czasu, kiedy starszy syn przesiedlił się do Ko­
łomyi i założył tam handel papieru i pierwszy w 
mieście zakład litograficzny. Stary już, cierpieniami 
złamany śę. Franciszek, osiadł przy synie, lecz nie 
jako inwal.da, któremu najsłuszniej należałby się 
chleb bene merentium. Kto w Kołomyi choć raz był 
w i ikładzie litograficznym p. Miziewicza. temu ni* 
mogła nie wpaść w oko patrjarchalna postać śp. 
Franciszka; poważny starzec z siwą długą brodą, 
barczysty, choć prac? i wiekiem puchy tony, siedzący 
wiecznie z rylcem w ręku przy warstacie, którego 
nie porzucał l i  do chwili, kiedy groźna choroba po- 
walira go na łoże boleści, z którego już nie miał 
powstać. Z nim wstąpił do grobu jeden z tych ry­
cerzy Zc wolność i ojczyznę, którzy życiem swojem 
dają żjwy potomności przykład, jak powinno się żyó, 
walczyć i prauować dla ojczyzny. Cześć jego pamięci 
i oby mu lekką była ta ziemia ojczysta, za którą 
tyle wycierpiał.

na
dzikie gołębie, 

ogólności.

Sprana księdza Stojałowss iego. Gazeta ko­
ścielna ogłasza obszerną kurendę kunsystorzi*- n,e"
tropolitalnego we Lwowie, przedstawiają** w , (̂ r<V 
nologicznej kolei sprawę księdza S to ja ł^ 8. ^ ^ 3- 
Dowiadujemy się z niej) że ksiąd* Stojaławski 
przez cztery miesiące n ie ty lk i  spełnić
wyroku konsystorza. to j“*t odwołać błędów szerzo­
nych w swoim „syllabusie". tudllf , w czasopismach 
Dzwon, Wieniec polski i rszczotka,, ale nadto w 
pismach ty « L  p r z e d s t a w i ł  spraw ę swoją w  niepra- 
wdziwem świetle, wprowadzając w błąd nietylkf 
ć w ie c k ie ń ,  ale i duchowny cii. Dopiero w tv m  m i*" 
siące ogłosił ksiądz Sto,ałowski swoje o d w o ła n ie  i  
przeproszenie, w którem uznaje swoje w ie lk i0 prze­
winienie, odwołuje i potępia w s z y s tk ie  we artykuły, 
w  których wbrew duchowi, nanca i  .p ra w o m  kościoła 
naruszył uszanowanie i u le g ło ś ć  należną zwierzch­
ności duchownej, przeprasza księży bis upów wy­
rządzoną im zniewagę i . 0 Przebacze­
nie danego im zgorsaenja- 0 ca oświadcza ksiądz

15^ * $  cz“pl,m
G dy *atem ,w ten sposób ksiądz S tojałow ski za- 

stósow ał ° e 11 kunsystorzs lw ow skiego,
p rz e to  uw alnii £  arcypasterz od suspenzy, k tórą  
dotyohozae b y ł obłożony.

Komisja reambulucyjna wraz z rozprawą eks-
proprjacyjną z powodn projektowanego rozszerzenia 
przepustu kolejowego na potoku Trzcianka, odbę-

zie się w Trzcianie, koło Rzeszowa, dnia 17. wrze­
śnia rb.

ftOwizja tra8y dla przedłożonego przez radę 
zwiadowczą kołomyjekich kolei lokalnych, projektu 
kolei lokalnej z Szeparowiec do Delatyna, odbędzie 
się ponownie 6. września.

Zaraza bydlęca. Z powodu wybuchu zarazy 
pyskowej w Milówce, w powiecie żywieckim, zabro­
niono przywozu i przypędu bydła rogatogo, owiec i 
kóz z pow. żywieckiego na Szląsk.

Przeciw głagolicy! z  Zagrzebia donoszą o 
eporze ludu kroackiego nrzeciw zaprowadzeniu li- 
cacT  gfa£ ickiej (9tai°sławiańsLiej). W P«rubi-
dzień iw D° Ua0ZaCf m zebrało 8i« ^  odpust w ozien ów. Rocha (czczonego przez Aroaiów i Sło-

r t m i i r 0 * r y ? sięcy ,idzi’
mszy g ł a g o t ó 0^  ,m r  doPUSZOŁ4 odprawiania mszy gła Aokiej. Do chcących wejść do kościoła
wołali. „N ikt nie p„jdzie do kościoła, a kto pójdzie, 
temu w łeb. E r ik ,  madiarufii zaprzeda nas za
dukaty i chce, a yśiny 8i0 stali prawosławnymi".^ 
żandarmom udało się wprawdzie rozprószyć tłum y ' 
wzburzenie atoli nie ustaje.

Ni bicyklu z Warszawy pnez Lublill( Toma. 
szow, Rawę łu ską  i Żółkiew przybył do Lwowl
Adam Kozlarsk.. współpracownik Kuriera Poran­
nego. Ze stolicy Polsh> wyjechał 19. bm. i po zwi- 
di emu rozmaitych okolic Gali2ji 2amier2a W2i. ć 
udział w zapowiedzianym wyścig cyklistór z Kra. 
kowa do Lwowa.

Ludność Królestwa Polskiego, .-.dług s„i8U
Z 1. stjozma 1893. wynosiła 8,808.969 dasz / z a ­
tem już prawie 9 milionów.

Wesołe rozwody. W Anstralji panuje od da­
wnego czasu zwyczaj obchodzenia każdego wyroku
rozwodowego wesołą ucztą, a zapraszane na nią b, 
wają przedewszystkiem te osoby, które niegdyś orały
udział w godach weselnych danej pary.   Na wetr
podczas takiej „nczty rozwodowej" podawani Ls» 
wielki pasztet, w którym znajduje się złamana na 
owoje obrączka ślubna. Goście uprzyjemniają biesiadę 
drastycznemi żartami i mi wami, w których muszą 
też braó czynny udział rozwiedzeni małżonkowie, 
jeśli nie chcą wykroczyć przeciw przepisom austrel- 
skiego „dobrego tonu".

Nowa choroba. W  Turkastanie, jak donosi
dziennik Okraina, grasuje od pewnego czasu dziwna, 
nieznana dotąt choroba. Z nastaniem upałów ludzie 
zaczęli zapadać na silny ból głowy, zarazem wywią­
zuje się gorączka i choro Da w krótkim ozasie kończy 
się śmiercią Ludność rozbiegła się w popłochu po 
polach i lasach okolioznych, ale choroba i nam ich 
dosięga i zabiera mnóstwo ofiar.

Zboże nie3ptlątniate. Do Kijewlanitw, pies?, 
iż z powodt wiołkitj drożyzny robotnika, a jedno­
cześnie i taniości zboża, k t ó r z y  właściciele zmn - 
cy V ^\P°łudniowo-zachodnim “ postanowili nie 

sprzątać zupełnie pszenicy i żyta, uważając za ko- 
.zystniejsze dla siebie pozostawienie zboża na polu. 
Jeden z większych właścicieli powiatu lipowieckiegó 

poEOstawił niezżętą pszenicę na przestrzeni

des" Drł:-?jj .omaiisowi Leli „Lour­
des który t  ciągu kilku tygodoi rosaiedf się w
100.000 egzemplarzach — zapr«te3tov,ała reprezente 
cja gminy Bartres, gdzie Bernadette Soubiron prz* 
pędzua (ńiecinne lata Zola bowiem usiłować reli­
gijne wizje Bernadetty wytłumaczyć klerykalnym kie­
runkiem jej wychowami i „dpowiidn.ą lektura Re­
prezentanci gminy Bartrós z a p ra e * ^  teniir twieH 
dzen-u, jako nieprawdziwemu, oraz zarzuoąją Zoli 
biędny opis kościółka w tejże miejscowości.

Emifracja na Sybir. Włościanie wielkoroayjsoy 
■ńągną z tradycyjnem upodobaniem na Sybir, pomimo 
wielkich trudności w dradze i wielkiego marnotra­
wstwa tego materjału kolonizacyjnego. Przez miasto 
Tium-ń — piszą do E m skich Wiedomosti — prze­
chodzi juź 53-cI tysiąc wychodźców do SyLerji. Śmier­
telność niędry nimi doszła do niesłychanych rotmiaróu 
odra, Lzkarlatyna, ospa i dyfterja zabrały w samym 
tylko Tinmieniu 800 dzieci. W drodze śmiertelność 
była jeszcze większą: w ciągu niespełna 2 miwbc] 
zmarło 1.500 osób. 40°/„ wychodźców władze rzą­
dowe zatrzymały w drodze, w różnych miejscowo­
ściach, bez potrzeby, przez 6 tygodni, a tem camem 
przyczyniły się do ioh szkodliwego pod względem 
zdrowotnym skupienia się w Tiumeniu. Komitety zaś 
wychodźcze nie posiadają obecnie już żadnych zaso­
bów do wspierania ubogich wychodźców, .rtóryoh jest 
daleko więcej, niż stosunkowo zamożUTct,

Głośny proces rodzinny rozpocznie się wkrótoe 
przed sądami neapolitanskimi. Księżna Galatro Co 
lonna, z domu Mackay, córka znanego miliardera 
kalifornijskiego, WTtacza proces małżonkowi swemn, 
który z niewiadomych powodów puszczał w obieg 
niesłychane oszczerstwa o matce żony, pani Maokay. 
Pierwszym skutkiem tego niewytłómacronego dotąd 
postępowania księcia Colonny było, iż teść cofnął  
wysoką rentę roczną, jaką wypłacał zięciowi. Ai~8to- 
k acja włoska z ciekawością oczekuje procesu, który 
wyjaśni cel tego postępku księcia-

Napad na misję. denosi Z Shanghai, że
ribusie chińscy napadli na dwóch niemieckich misjo­
narzy katolickich w Singninghou (na południe 8hta- 
tungu) i zabralT dc aiewoli, żądając wysokiegc okupu, 
Oddziak -wbjsk 1L1 iskich śoiga rabusiów, Ucz dotąd 
me powiodło mu się ich ująć.

Ile Kosztuje jeden iułniarz? Według zesta­
wień, zamieszczony-* w pismach niemieckich, jeden 
żołnierz kosztuje przeciętnie rocznie: w Anglii 2000 
marek we . rancji 936 m., w Niemc.eet 812 m., 
we W, osz ich 752 m., w A l-hjI 7*0 in., w Rosji 
u \  w Turcji 686 m. Zli-rywszy to razem, wy­
padnie utrzymanie każdego żołnierza w Europie 743 
marek. Pomnożywszy tę lioauę, choćby tylko przez 8 
miljony, a będziemy mieli 2,000,000.00u marek ro­
cznie na samo stałe wojsko wydatków. A przecież 
wojska stałego jest w Europie więcej, niż S miljon*, 
a g( zież są rezerwy, gdzie lanćwera, gdzie pospolite 
ruszenie, na które przecież rocznie także olbrzymis 

wo y i ą, boć wszystko na przypadek przygotowane 
y musi. Co kosztują budowy fortec, zmiana broni, 

budowy koszar itd.
Z armji. Kapelanem wojskowym w rezerwie zo­

stał Jan Kałytczuk z Tyśmienicy w 24. p. p. P n  - 
dzieleni zostali kapitanowie Optat Bayer z 12. ba“t. 
pionierów do dyrekcji inżyn. w Przemyślu, a Oska- 
Haala z 13. bat. pion. do dyr. mż. w Krakowie. 
Przeniesieni: Porucznik Marjan Smolka z 20. do 16. 
p. p., kapelan wojsk. Józ. Aranyossy z Serajewa do 
Lwowa, kapitan-rachmistrz Stef. Sekulio z 16. p. p. 
do garn. domu transp. w Przemyślu oficjałowie 
prow. Karol B&rtosch z Dolnej Tuzli do magazynu 
łóżek we Lwowie, Karol Krummey z wraca do Jaro­
sławia, a Franc. Schreiber z PreszDurga do Rzeszo­
wa. Kapitan Edw. Schneider z kadeckiej szkoły w 
Łobzowie do 45. p. p , kapitan Gustaw Mick ze 
szkoły sad. w Hermansztacie do 20. p. p., no woj­
skowej wyższej szkoły realnej porucznik 56. p. p. 
Adolf Mitsciianek, do terezjańskiej akademji wojsko­
wej kapitan 20. p. p. Karol Gerbert, do technicznej 
akademji wojskowej kapitan Oskar Sehrig z dyrekcji 
inżyn w Kraknwie ; do szkoły kudeckiej w Pradze 
podpor. Gust. Just z 56. p. p., do szkoły kadeekiej 
w Marburgu porucznik 90. p. p. Rudolf Dusik; ka- 
pitanowie-audytorowie: Rud. Regentik z 10. do 9. p. p„

1 Jul. Chorosiczakowski z 55. do 15. p. p . ; kapelan 
: wojskowy Jan Presseu ze Lwowa do Wiener Neu- 

tadt. Dłuższy urlop otrzymał kapitan -rachm Michał

j -  i g U T A T o w i c z .  Ocet desiniakcyjny ^  Tmiozki desiufekcyjne do ladzei
Ł *®W. łklcpj «łaeD« nl. Koptrniko 1. 8, ni. Halicko 1. II, siln:e odśw.eżająey i ciwietrząjący powietrze, uiywony w biura h luryta- prajjemny i srom tyczuy zapich, Uiyw* się w lolonaeb, pok jach ypia.. * *

4 w '  8ukiem»ko 1. 10. — P ie r n U w c e ,  Rynek U 2. roach i t. j. -  Flal en 25, 60 et. nych, misuowicie dzieoinnyth — Flakon po 25 l 50 et. rodykamio oczyizczoją powietrze. Pudelki 10 ct.



DZIENNIK POLSKI z dala 2# Sierpni* 18»ł

berkopatz z gari domu transp. w Przemyślu. Sto­
pień wojskowy złożyć pozwolono porucznikowi B t m 
Tauscherowi z 74. ] F- i podpor. w rezerwie Do­
minikowi Chwojoe z 30. p. p.

Wyścig cyklistów. Lwowski klub cyklistów 
urządza dnia 11. września b. r. na boisku na wy­
stawie krajowej wyścig cyklistów. Spodziewany jest 
liosny tidsiał cyklistów miejscowych i zami.jHOOwycb, 
gdyż prawdopodobnie większa ich ilość przybędzie o 
Lwowa 8. września przy sposobności wyścigu dystan­
sowego z Krakowa do Lwowa Program wysc gu
będzie wkroice podany. _ , - t  , •

z*  t f r  kafojowych. Jenerała* dyrekcjb kolei
państwowych w celu ułatwienia urzędnikom techni­
cznym, zajętym w służbie kolejowej, a szego s. a - 
oenia się -  pod w, zszył. Iwwskmj dyrekcji kredyt
0 trzysta zł. rocsnie na zakupnj pism i dz-e? facho­
wych do biblioteki kolejowej, » której mogą korzysta, 
borułatnie wszyscy tr zębnicy.

Wpisy uoniów nauki codziennej do szkeły mę­
skiej sześcio-klasowej imienia Adama Mickiewicza we 
Lwowie odbędą się dnia 29., 30. i 31. sierpni- 
r. b. od godziny 9. rano do 12. w południe i o 
godziny 3. do 5. po południu; wpisy zaś 
rękodzielniczych dnia 26. sierpnia i 2- wr*e m 

vod godziny 9. rano do 12. f p « Dia kr61owej
W szkole wydziałowejl uczenR do wszy-

k“ d1" '  ' g»»r»d« . t« a  d.- 
mowS> ód dnia 89. sierpnia r. b w godzinach urzę­
dowych w kancelarji dyrekcji szkolnej.

OMady wydawać będzie szkoła gospodarstwa do­
mowego w abonamenice do domów, jak dotąd.

Wpisy uczenie do szkoły żeńskiej imienia Ko­
narskiego, będą si« odbywały w dniach 29 , 30. i 
31. sierpnia r. b. rano od godziny 8. do 1*1. i po 
południu od godziny 3. do 5.

Szkoła muzyczna p. Heleny Słomkowskiej roz­
poczyna nowe kursa z dniem 1. września r. b. — 
Wpisy codziennie od dnia 28. sierpnia ulica Tea­
tralna pod 1. 10 (nad wystawą obrazów).

Ułaskawienie Cesarz darował resztę kary 61 
więźniom; z tych przypada na dom kary we Lwowie 
6, w Stanisławowie 4, Wiśniczu 4, na za-ład kary 
dla kobiet we Lwowi- 5.

Wieliczka. W sobotę i w niedzielę, to jest 
Ania 8. i 9. września r. b. urządza się z w i d z a u i e  
s ł y n n y c h  w c a ł y m  ś w i e e i e  k o p a l ń  w i e l i ­
c k i c h ,  z którego czysty dochód przeznacza się na 
cele dobroczynne.

Agawa Powszechnem jest mniemanie, szerzone 
obecnie i na naszej wystawie krajowej w dziale og.o 
dniczym, iż agaw- (stuletrikl do zupełnego rozwoju 
potrzebuje lat ilo, » wtedy dopiero 2 głośnym wy­
jrzałem  rozkwita i po Awitnieniu —  zainers. Ze 
nie zawsze tak bywa, przekonuje fakt, opisany przez 
p Sł. Niedzielskiego w ugrodnil u polslim . Oto 
w dobneh F sztii br Konstantego Potockiego 
W Królestwie Polakiem przed 20 laty knpiono dwie 
,1-lwr. które mogły bied po lat 8<>—36. Jedna 
LnicE wydała w r. 1881 t.zy strzały kwiatów*, 
które z powodu chłodów musiały być ścięte Druga

a w. 1892 wydała strzałę kwiatową wysokości 
^MKTnów, kwra dojrzała i zakwita naturalnie — 
w  wystrzału. Po okwitnieniu roślina ietotme zan 
kła. Za to pierwsza w r. 1892 dała 6 g łąb  i kó w i 2 
odróstki, które posadzone do donic, już na jesieni 
zakwitły. W  roku 1893 agawa ta okrjła się 18 
głąbikami kwiatowemi, w rb. zaś po raz czwarty ma 
ioh dwa.

Tragedia na morzu. Ze Stambułu donoszą o 
następujące; niezwykłej tragedji miłosnej jaka się
1 saigrr "•*•**" “* pokładzie rosyjskiego parowca
Sebastopol** w czasie podróży do Odessy. Jeden

i  majtków zakochał się na zabój w pewnej podró­
żnej, bogatej Amerykance, a gdy ta miłość tę od­
rzuciła i pocięli wyśmiewa; się z niego koledzy jego, 
zabił dwóch z tychże wystrzałem rewolwerowym, 
Amerykankę uśmiercił uderzeniem ręki, poosem sam 
wskoczywszy do morza, utopią  się-

Pracownią aukień damskich I szkołą kroju
otworzyła w mieście naszem, przy ulicy Słowackiego 
1. 4 (w parterze), panna .Smma M i a r c z a i k a ,  córka 
znakomitego patrjoty i diiennikarsa, zasłużonego w 
obronie ludu polskiego na Górnym Szłąsku, śp. reda­
ktora Karola M i a r k i .  Otóż polecamy jak najgoręcej 
względem pań naszych zakład panny Miarczanki, co 
t  tyle sprawiedliwiej jeszcze uczynić mezamy, *e w 
eiągu dwumiesięcznego istnienia swego zyskał on jnz 
■obie cała uznania swych klientek.

Znalazloia dnia 24. b m. na ulicy Ossolińskich 
portmonetkę zawierającą 2 zł. 19 ct. Właściciel odebi jć 
ją może w handlu Cybulskiego.

Z Wystawy.
L at a  25. sierpnia. .

Niepewna pogoda spowodowała. *1- wozoraj 
mniej rojno było na placu, aniżeli zwyczajnie w 
dniach ostatnich. Z wycieezek onegdajszycn zwi- 
d s a ła  jeszcze wczoraj wystawę wycieczka uczniów 
> ąamcsycieli ■ Białej. W ieczorem byli uczestnicy 
toj wyo .czki w teatrze na przedstawieniu „Prze­
ora P a u l i n ó w p o c z e m  nocnym pociągiem odje­
chali z powrotem do domu.

*
N« były znowu wyznaczone trzy

komisje juror w, tyjko je(jna z nich, miano­
wicie dla grupy £ v h .  (m uzyka i teatr) ukon­
stytuowała się. wy » przewodniczącym dy­
rektora S a " a r u a ’ a re fe «*ntem profesora N i e -
w i a d o m s k i e g o .  r

Dwit inne k-misje, mianowicie dla eruny 
X X X II. (urządzenia komun,kacyjne) . Ą » g J P 7  
X XX IV (patenta 1 wynalazkij, odroczyły 51

tych korai.yj jeszcze me wróciło z do
Lwowa.

włościański, w• - oJutro  rozpoczyna się wiec 
którym  zapowiedz, tło swój udział o •
uczestników. W łościan powita na placu wy* wy 
k-». Adam S a p i e h a ,  któremu odpowie wiOSCia 
nin S k w a r a .  O orady wiecu będą się odbywały 
w poniedziałek w wielkiej sali „Sokoła**.

* •
T o m b o l a ,  odwołana minionej niedzieli 

z powodu ulewnego deszczu, przyjdzie do sku­
tku jutro i zapewne, ja k  zawsze, tak  i tym ra ­
zem ściągnie na wystawi, mnóstwo publiczności, 
Jąunej wrażeń, których tak  obficie dostarcza ta 
nader m iła zabawa.

M unster skarbu P l e n e r  jak  to już wspo­
minaliśmy w jednym  z poprzednich numerów 
naszego pisma — przybędzie do Lwowa we wto- 1 
rek  wieczornym pociągiem krakowskim, wraz z

wiceprezydentem krajowej dyrekcji skarbu, który, 
celem pow itana min stra, już wczoraj wieczorem 
wyjechał do Krakowa. P, Plener zabawi w na 
szjm  mieście do soboty. W  środę rano 'będzie 
^widtał wystawę, popołudniu zaś o godzini- 3 
będzie udzielał audjencyj w calach krajowej dy­
rekcji skarbu. W  czw rtek  dalszo zwiiwank 
wystawy, wieczorem zaś rau t na ki'kaset 
urządzony przez p. Korytowskieg^ w salach k ra ­
jowej dyrekcji skarbu . . .

P. Plener jest poniekąd Lwowianinem, 
taj bowiem kończy1 szkcłj 
pierwsze lata  ucjęsacz«ł

1 przez dwa 
uniwersytet.

O jc ie c  H z is ie js z e g  g l ^ e k ^ k a r t a  w e  I B
prezydentem k ra je w e j^ y  zostŁl ró .

wnież tA i  4 —  8karbU'
♦ *

Wozond o godz. 5  po poł. odbyło się w 
lwowskiej sali ratuszowej zebranie delegatów 
■ws-.ystkich władz, instytucyj i redakcyj pism 
miejaouwych w sprawie organizacji straży oby­
watelskiej na czai pobytu cesarza Franciszka 
Józefa we Lwowie Posiedzenie zagaił prezy­
dent miasta p. M o c h n a c k i .  Podziękowawszy 
obecnym, że w tak  licznym komplecie przy by 
ta zaproszenie prezydjum miasta, wspomniał p. 

Mochnaci, iż rada miejska, dbała o honor stoli­
cy kraju, zajmowała się zawsze w czasie pobytu 
członków domu cesarskiego we Lwowie organi­
zacją straży obywatelskiej, delegując z swego gion a 
dwóch radnych na naczelników tej straży I tak  
w czasie pobytu cesarza w r. 1880 na czele stra­
ty  obywatelskiej stali radni ś. p. i ’iątko wsk. i 
ś. p. Gromau, w r. 1887 zaś w czasie pobytu » 
p. arcyks. Rudolfa, radni Rewakowicz i M ichal­
ski. Obecnie wydelegowała rada pp. M i c h a ł  
s k i e g o  i G e t r i t z a  W końcu zawiadomił p. 
prezydent zebranych, iż m agistrat otrzymi ł od 
7<wiązku ochotniczych straży ogniowych pismo, 
oświadczające, że właśnie w ciągu dni pobytu 
cesarza we Lwowie będzie się odbywał zjazd 
delegatów straży pożarnych, Uczący okołn 2.000 
uczestników, których wydział .Związku oddaje do 
dyspozycji komitetowi obywatelskiej straży.

Powyższe pismo przyjęto do wiadomości, na 
wniosek p Niemczynowskiego uchvalono w yra­
zić wydziałowi Związku ochotniczych straży po ­
żarnych podziękowanie.

Nadto powzięto uchwałę, by 1 s żaa z repre- 
zeutoy anych przez delegatów władz i instytucyj 
rozpoczęła natychm iast . sp ływ ać swych człon­
ków na Ustę straży obywatelskiej, a członkowie 
ci wybiorą z grona swego naczelnika. O doko 
nan y m  wyborze naczelnika ma być prezydjum 
m agistratu powiadomione do końca b :eżąccgo 
m im ąca. a w pierwszych dniach września na­
czelnicy ui odbędą wspólne posied_enie, na któ 
rem nastąpi dalsza organizacja straży,

..P otpbzouo je sz c z e  kU kft ąB tąw  .m niejszej 
poczem  p . p rez y d en t o ™ E*. d v . " z a m k n a ł

Neue Freie Presse przynosi fejleton o pano­
ramie bitwy racławickiej na naszej wystawie, 
pióra dr, A leksandra N y a r i ’e go ,  w którym 
autor z wielką znajomością kreśli historję sztuki
polskiej, a zarazem podaje dokładny opis obrazu

*
* *

Wczoraj zwidziło wystawę 3 363 osób z te ­
go zwidziło: Panoramę racław icką 520 osób 
Pawilon sztuki 325 osób, Pawilon Matejki 267 
A kearjum  137 osób, W ieliczkę 167 osób.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny, w teatrzs hr. Skarbka:

Dziś w nisdzielę popołudniu o godsiaie 4 dla gośei, 
przybyłyoL na wystawę: „Kościuszko pod Raeławi- 
oami44, obraz historyczny z© śpiewami w 6 oddziałaoh 
WŁ L. Anssyoe; wieczór e godzinie 8 „MareJ, opera 
w 1 akcie Humml’& i „Pajace1*, opera z prologiem 
w 2 aktach, słowa i muzyka Leoncayall a. Gościnny 
w ; stęp pani Camillewej, panny Strassern, oraz PP-: 
Mateusza Sohlafenberga i Gabrjela Górskiego; w Tea­
trze letnim : „Właścieie- Kuźnio“ diamat w 5 aktach 
Jerzego 0bnet’a, z p. Żelazowskim w roli tytułowej; 
jutro w poniedziałek w teatrze hr. Skarbka: 1. „Kon­
federaci Barscy1*, diamat historyczny Adama Mickie­
wicza 2. „Sabałowa bajka1*, opowiadanie góraia za 
kopańskiego, przez Henryka Sienkiewicza, wypowie 
p. Gustaw Fiszer; 3. „Wieniec polski**, Fr. Słom- 
kowskiego, odegra orkiestra; 4. „Lituanja**, obrazy 
z żywych osób, podług a . urottgera; 5 „Elegja**, 
Karola Kurpińskiego, odegra orkiestra.

Z teatru. Wozoiai na przedstawieniu „ P r z e ­
o r a  P a u l i n ó w  teatr był przepełniony. Piękuj 
i patrjotyczny ten utwór, jak również dobra grt ar­
tystów z p. Żelazowskim na czele — entuzjazmowały 
całą publiczność, która z wielkiem zadowoleniem 
opuszczała teatr.

Pośmiertne dzieło Maupassanta. Wkrótce v 
każe się w Paryżu nowe dzieł* zgasłego w ;ragi-
czny sposób pisarza, Guy de Maujassanta, znalezione
w papieract pośmiertnych. Utwór ten, noszący 
tytuł: ,,L'Angelu j “, powstał na krótki przed cho­
robą autora, który parę kartek ze środka rękopisu 
zniszczył nawet, pomimo tc rzec* ma być baioro 
piękna. Oto relacja p. de Oollerille, który utwór 
powyższy czytał: Podczas wtargnięcia Prusaków
nad Sekwanę, pewna Francuska, poBi&dająca już 
syia, uciekając przed nieprzyjacielem, powiła drugie 
dziecię ułea e i l.eszczęśliwe. Zdawało się, że ten 
drugi jej s j i  żyd nie lędzie, pieczołowitość jednak 
macierzyńska sprawiła, że chłopiec rozwijał się, 
wzTOtał i okazywać począł wielkie zdolności. 
Matka przywiązała się do kaleki bardziej, niż do 
zdrowego dziecka, otaczając iwego Benjaminka sta­
raniem i opieką najdelikatniejszą. Tak obydwa;
dorośli. Traf zrządził, że się obydwa; ukochali 
w jednej dziewczynie, a ona dla urodziwego, pię­
knego młodzieńca była z pewną rezerwą, dla ka- 
g. okazywała serdeczne i poufałe obejście,
eieuył cJ**oplee w°hraził sobie, że jest kochany i 
mień słoóL ^  mJ ,ila i»k dziecko zabawką; pro- 
jąr. i  oświecił w -  8‘9 w łe«® dn8łJr> ^zgrzał 
budzenie się z/  8 '® . el>®n,n*‘ jej zakątki. Prze 
prosił dziewozynę ,  rek. • °ikr°PIle- star*zJ brat 
kaleki piorun uderiył i • W >e-rc.®
Febra powaliła nieszczęśliwego na ł ^ T S ® ’’

i wyrzuty czynić niebu, że jej wyrywa najuko­
chańsze dziecię. Pewnej nocy usłyszała j»t  
laczką spieczone usta chorego wypswiadają czyjeś 
imię — to imię żony brata. Matka rzuca . i ,  BŁ 
kolana, modli aię i P^cze, potem całuje ciało 
ukochanego syna... Nieszczęśliwego, któryby tu na 
•ieml oierpiał nstawiczaie, powołał do siebie Bóg.

Oto treśó pośmiertnego dsieła Maupassanta.

Utwór Jest napisany prześlicznie, z pm totą i arty­
zmem nieporównanym. Fiedj tę rzecz Maup»z*ant
pisał, panował zupełnie nad swojemi umysłowemi 
władzami i tworzył z właściwą sobit zuMelnością 
i precyzją. Utwór ten wydobyła z pośród papierów 
syna, nieazczęśiiwa, bolejąca nad jego śmiercią m atl« 
Czarao ubrana, z włozami, jak zn ii ' białem i opła­
kuje om. swego ukoehanego zyna Jakże on ją ko­
chał namiętnie? Dziś poreztate po nim ęmutne
tujo nnienie — i dzieła, które e talonie jone
świ&dcsyś będą zawsze. Francja ma utalentewaaemn 
piaarzewi n u teśś nalezay jego pamlęei pomnik.

„Myśli** nr. ostatni z dnia 15. b. m. zawiera 
treśó bogatą i baidao urozmaiconą. Znajdujemy w 
nim miedzy innemL artykuły : „Literatura i teati na 
wysuwie krajowej “ — przez Stan. Pepiowjkiego 
„Ruch gmin La Rusi** — przez W. Bugle. bardze 
ładną nowelę kaz. Tetmajera pt. „Przopaśó** ; „Wspo­
mnienia o śp. lirn ku m&zorieokim** — spisano przet 
Marję Kunopnicką bogaty dział k-ytjciuy p n. „Ze 
stołu ledłkcyjnegu1*, i fejleton składany pt. „Wolne 
myśli1*. Treści numeru dopełnia obfita kronika litera­
cka i artyatyczna.

G o s p o d a r s t w o  * p r a e m y s ł  i  h a n d e  .
ja l io y ja k i’ akcy jno  T ew arzyatw o kandlow e (Od­

dział' zbożowy i nasionowy). Lwów dnia  25 . iierpnA* lS94 
roku. Dziś notujemy za 100 k lg r netto loco Lwów. 
Pszenica od 6 '— do 6-50 , żyto o d L 25 do 4 75 , jęczm ień 
browarny od 4 75 do 5 '25 , jęczm ień pastewny od 4 ‘ —
4 ‘25 , owies it .  od 5 ' — d o 5 '5 0 n ow yod  d o , bobik
d o —-- - d o — —, rzepak n. od 8 '50  do 9 '— , kuknrudza 
nowa od— •— do — -—, kukurudza stara  od —-— do —' ,
wyka o d — — do •—, breezka od — ’— do —• —, konicz 
czerwony od 44 . — do 451—, konicz szwedzki 
do - •—, konicz b iały od 60 — do 75 
klg-. od 50 ‘— do 60 -— . siemię od

od — 
75-—, chmiel za 

— — do — ‘— .
70

Ostatnie wiadomości.
Niezwykłe zajście politycznej natury miało 

miejsce kilka dni temu na granicy s e r b s k o -  
w ę g i e r s k i e j  w Orsowie. Gdy *.siązę Adolf 
Meklemb areki w powrocie z Małej Azji powra­
cał wraz z świtą przez tak  zw. Żelazną bramę 
w towarzystwie serbskich ofięerów satabowyob, 
przyłączył się do tych nanów oficer granicznej 
straży serbskiej Radak. Na granicy węg.erskiej 
komisarz paszportowy P atte ra  zatrzym ał jednak 
Radaka, i.,dając odeń ako od aresztów »Lego 
oddania szabli. Oficer zaapelował do swego kon 
sula który wpływem swym tyle wywarł, że zv_ 
bezpieczyi p, R adaka pod osobistą gw arancją od 
aresztu — szablę swą jednak złożył oficer w ręce 
węgierskiego komisarza. Serbja odp łesJa  Wę­
grom piękne za nadobne, gdyż po zawiadomieniu 
’’ządu belgradrkiego o powyższem zajści i, wy­
dano aaatałtt^rnaflOT—tląflfltf. -& J ć & P g S & t :b poA-
d& nyd  w ęg ie rsk ich ,' k tó ra y  prsy-będą^ be* p a  i  l
portu na brzegi serbskie dla zw ilzocia kanału
przy Żelaznej bramie. Aresztowano już 5 osób.

Z Belgradu donoszą: Mimo zaprzeczeu pół- 
urzędowycb przesilenie gabinetowa trwa. Niepo­
rozumienia pom.ędzy królem Milanem, a p*eze 
sem ministrów Nikołajewiczem czynią upauek 
tego ostatniego koniecznym. Kwestia następstwa 
po nim sprawis wielkie trudności, chodzi bo­
wiem o uniknięcie rządów stronnictwa a neutral­
nych mężów stanu wybitniejszego talentu Serbja 
nie posiada.

T e l e g r a m y  „ d z i e n n i k a  P o l s k » e q ? “
Wiodeń 25. sierpnia. Samobójstwo br. M u n -  

d y ’e g o, który po matce odziedziczył skłonność 
do choroby umysłowej, jest niejako zakończeniem 
strasznei tragedji rodzinnej. M atka Mundy’ego, 
chora umysłowo, cierpiała przez długie lata okro­
pne znęcania się nad nią męża, u następnie w 
szpitalu dla obłąkanych w okrutniejszy jeszcze 
sposób znęcalf się nad nią bezsumienni dozorcy. 
Tc stało się powodem, iż Mundy obrawszy sobie 
zawód lekarski, poświęcił Bi<? głównie psychja- 
trji.

Że Mundy pod koniec fewego życia ulegf 
był manji prześladowczej, świadczy o tem na­
stępujący wypadek : Niedawno temu, będąc w 
Badenie, o godz. 10. wieczorem wyszedł z ho­
telu, a o godzinie 2. w nocy znaleziono go sie­
dzącego ua ław ce w parku m iejsliiu. N a zapy­
tanie, co tu taj robi o tal spóźnionej porze ? — 
— odpowiedział, te , wyszedłszy z hotelu, spo 
strzegł, iż ściga go jakichś czterech ludzi i przed 
nimi to schronił się do parka.

'smie”ć M undj 'ego wywołuje w calem mie 
śc:e wielkie współczucie. Projektują dlań po­
mnik. Pisma wciąż jeszcze przepełnione są 
szczegółami z jego życia.

Pogrzeb odbędzie s'ó dziś popołudnia z 
domu Towarzystwa ratunkowego, gdzie zwłoki 
ś. p. Mundy’ego spoczywają na marach.

Wiedeń 25 sierpnia A rchitekt Jan  Z a- 
w i e j s k  . otrzy mał krzyż rycerski orderu F ra n ­
ciszka Józefa.

Aiodeń 25. sierpnia. Dziś rozpoczną się przed 
tutejszym sądem przysięgłych rozprawa prseciw 
anarchistom Franciszkow i D r e c h t l e r c w i  i 
Józefowi K r a j i e z k o w i ,  o.aarżonym  o prze­
kroczenie §. 65 ust. a i ł>. Nadto zaś D rechsleri 
jes t o przekroczeniu §. b ustawy o środkach wy­
buchowych

T ryjest 25. aierpnia. W  Catanji wybuchł 
wczoraj w składzie drzewa wielki pożar. Zgo­
rzało 20 domów i kościół Franciszkanów.

Insbruk 25. sierpnia. Wczoraj otwarty zo­
stał wspólny kongres wiedeńskiego i niemieckiego 
Towarzystwa antropologicznego. Prezydentem  
wybrany V i r c h o w .

Berlin 25. sierpnia P  tersburger Correspon- 
deng powątpiewa, ażeby obawa przed nihilistami,
1 -l! przed cholerą spowodowała odwołanie mane- 
wrów.^ Spotkanie się cara z cesarzem niemie- 

| ekim jeat mimo to możliwe.
Robj jjWi następca tronu weźmie udział w

uroczystości poświęcenia kanału W ilhelma w K ró­
lewcu.

KoiOnja 25 sierpnia. Kóln. Ztg. otrzymuje 
z Petersburga wiadomość, iż manewry zostały 
odwołane z powodu szerzące' się gwałtownie 
cholery właśnie w ty m  okręgu, który był 
przeznaczony na koncentrację i ćwiczenia wojsk.

Belgrad 25. sierpnia N i h . o ł a j e w i ( / z  na­
zywa wymysłem pogłoski o jego poróżnieniu się 
z M i l a n e m .

Belgrad 25. sierpnia. Radykalni i liberało­
wie intrygujr ooras zaoiakigj p-reciw  N i k o ł a ­
j ów i c z o w «. Lsberalnyoh prefektów zastąpiono 
innymi. R adykał, rozszerzają pogłoskę, jak  >by 
konstytucja z t. 1888 m iała być napowrót spro­
wadzoną i te  ja t  w tej sprawie toczą aię roko­
wania. Z innej strony w.adomośei tej zaprzeczono 
energicznie, gdyż kiól musiałby to uw ila ć  zr 
zamach przeciw niemu skierowany, nigdy więc 
me przystałby na ponowne wprowadzenie kon
stytucji z r. 1888.

Londyn 25. sierpnia. Jutro w H ydeoarku od­
będzie się wielka manifestacja skierowani, prze 
eiw izbie lordów.

Londyn 25. sierpnia. „Biuro Reutera** donosi 
z Yokohamy pod dniem 22. bm że wejścia do 
portów yokohamukich chronione są siecią torpe- 
dów. Zaprzyjaźnione okręty wp”owadza do portu 
japońska barka.

Lada chwila oczekiwaną jest walna bitwa
Londyn 25. sierpnia. Depeszi z T o k i o  do­

noszą o wrzekomo spodziewanej na piątek wiel­
kiej bitwie. Miało ją  wyprzedzić spotkam-, sie 
przednich straży, w którem to spotkaniu prdf 
jeden japoński oficer i pięciu żołnierzy. Oba 
wojska są już biirko siebie.

Z b h a r g h a i u  donoszą, że obcokrajowcom 
zakazano zbliżać sic. Dez pozwolenia do arse­
nału

Mnóstwo Cnióczyków przybywa z Japonji 
do Hongkong.

Londyn 25. sierpnia. W  izbie n .tsze, o 
świadczył F.. G r e y ,  że flota, wysłana na 
morza koreańskie, jest zupełnie wystarczającą.

Berlin 25. sierpnia. N a wczorajsaem zgro­
madzeniu uchwalono energicznie nadal bojko­
tować browsry,

F a łe m )  25. sierpni*. L czni zbiegowie wy­
słani na Malty, skąi1 iab m pno deportować do 

A ń jk i ,  uoiakl*
Woaoraj napadło 9 zamaskowanych »ry- 

gantów nisopoda’ Oastell. mare pe«ną rodzinę 
dzierżawców i zasztyletowało 3 ludzi, 4 zaś na 
śmierć zbiło.

Berno 25. sierpnia. R ada związkowa wyda 
liła znowu wielu anarchistów.

Yemet Ic Bains 25. sierpnia. Rekonwalescen­
cja D n p u y ’ego postępuit szybko.

Pary? 26. sierpnia. Onegdaj otrzymai jeden 
wielki magazyn mód następujący list : „1 >d
trzynnstem drzewem na lewo od mostu w Vin- 
cennes w alei należy rłoiyć 10.000 fr., które 
pewnego ranka w tym tygodniu zostaną podjęte 
przez deiegata komitetu anarchistycznego* I  o- 
licja zawiadomiona o tym liście, schwytała na 
wymienionem miejscu introligatora D eTove, któ­
ry przyznał się do zamiaru wymuszenia powyż 
szei kwoty pieniężnej.

Medjolar 25. sierpnia. Adwokat D u b r e u i l  
obrońca Caseria, wystosował do rodziny Caseria 
pismo, w Ltórero zdaje sprawozdanie ze wszyst­
kich kroków, jakie poczynił, aby tylko Caseria 
uchronić przed karą  śmierci. Caserio jednak 
sprzeciwia! się szystkiemu i um arł ja k  ślepy 
fanatyk. Gdyby nawet m atka Caseria by ła się 
zjawiła, nie złamałaby jego uporu, który szedł 
tak  daleko, że Caserio napisał nawet list do sądu, 
z protestem przeciwko autopsji jogo Siała po
egzekucji. _

Lizbona 25. sierpnia. W czorą, w zameczku
pod Lizboną, będącym letnią rezydencją królo­
wej Marji Pii, wskutek nieostrożności jodaego 
słażącegc wybuchł ogromny polar. 
bardzo wielkie. Podczas akcji ratui . ow depu- 
towany Cintra poparzył eię tak  niebezpiecznie, 
że nie ma nadziei utrzym ania go przy życiu.

WiedaA 25 . sierpni*. W r.w s j po zaniknięciu ęii«M- 
uoiudn. u o to ra n o : kredyty 364 '8 7 , *{g. kredyty 4o& _.
*nfl.>sy m -75 laenderbsnki 262 20 sziasbany 655-2o; 
louibardy 110-S7 , eibethale 269 — tytoniu ' e 218  50 , 
alpiny 87 1 0 , rent? majowa 93*5 5 ; * Ck- ziota, 121 ' 70 , 
austr.; ko tonowa 95 '9 5 ; w ęs* korom iw  97 8 0 ; losy tu ree  
t 6 9 0 ; uniony S74 75

Berlin 25 . sierpnia. G iełda wczorajssii w isczom a kursa 
końcowe. (W  naw iasie podane cyfry oznaczaj* p o riv~ »- 
wczy kurs w iflelisk i t. zw. W i e n e r  P a r i t a t ) .  K redyty 
220 50  '3 65  26 jt lom bardy 45 50  (110 9 5 ' ;  w ę j. ren ti złota 
9y -50 (12?‘64 ) ;  rub.e 219-25 (133 85 ).

F ra rk fz r t  24  sierpn ia  G iełda w czn a jsza  wieczorna 
k u rsa  os.atnie. (W  1 awiasie podane cyfry oznae aj* po­
równawczy kurs wiodeńfki). Kredyty 297 62 <364 3 7 ); 
lom bsr y  92 62 110*4 8 >: rent*  węg. złota 9 ) 8 0  U 2 L 7 6 ,; 
koronowa (--------1

P rzy je c h a li do Lw outa
dnia 25. sierpnia 1894.

HOTEL ZOtóZA W. Gniewosz z Kontu w. M. dr 
Rosenstock ze Skałatu. J . P ieniążek z Lidinki. Vf. W olski 
ze Schodnicy. K br M ertens z Tarnowa. M. lir. Bonda 
z W iednia. J . B iliński z Panowie S. br. C nri-tian i z 
Przybyszówki. J  Rakowski z Herm anowie E Lob z 
Lyonu

GRAND HO TEL. H. Lorn z R o sji. W. Delekta z 
Jarosław ia H. Heinpel z Jaro sław ia . P. Beytel z Chicago. 
J. N ichtenliau8er z  Bielska. F. Ralew ióski s W a rsz a w y  
N. Pslberger 2 Rzeszów —

HOTEL SZW AJCARSKI. J. Piątkowski z Podsiny- 
k o wiec S. Steblecki t. Trem bowlę J . Roi«I z Wiśnicza. 
L  Lehwan z B rzeian . K. Słom ka r  Trem owli. J . Ke-
rekjsrto  ze Stanisławowa. J .  ks. Kost oki z ,'a iła. W . Bą-
kowski z Żurowa.

HOTEL WYSTAWY. J . D rożdiyńsk i z PozHania. T . 
Kłos z Obra T. Pollak  z Kijowa. J .  M artyniak z Ł a ń ­
cuta. N arguss z Sam bora W. Sc-hiir z Krakowa.

HO TEL CENTRALNY. Ks. dr. Bndkowski z K ra­
kowa. L. Kozakiewicz z Rzeszowa. P. Bogusz z Zawa 
łówLi. J . Ł ysiak ze Złoczowt. M. Kosecka z Boniowie 
Jiige”, Grossm ann. W itlin. Schnickofer. Herdliczka z Czer- 
niowiec.

N A D K 8 Ł A N K

A S .  J U N A S 2
D O M  B A N K O W Y  I  K A N T O R  W Y M IA N Y

we Lwowie, ulica Jag iellońm  l. 3 
fcapiąjsi 1 s p r s e ś ą j e  w i s e l in e  p a p ie r y  
i fc r to ś i- le w e  t  m o n e ty  g u  n a l ż o k i a d t  l«i> 

i s y n  U a n U  f e i e n n y m .

P R O M E S Y
i  na austr. losy kredytowa po y zł. wra.-. ze stempleui.

C i ą g n i e n i e  l .  w r z e ś n i a  1894:.
f lW z n a  « ) | ; r a  is 30  «.OUO k o r o n .

P iz y  zamówieniu z prowincji uprasza si$ o dołączenie 
20  ct. na po rto rjun .

P o w rA n lle i ls6o 1-1

D r .  K G  S S A K

h m  n a  m i e s z k a  n  i a .

Os*. A . G o ń k a
lo  h .a x z - d  e z a t^ r a ta

uiieizka obecnie przy nlioy Kopernika nr. 1 w domu Wgo 
M ikolascha I. piętro, 

ordynuje p o d c z a s  w y s t a w y  od 8 . do 1. i od 
3 do 6 .

Z m i a n a  p o m i e s z k  z n l a .

M a r j a n  l i s o w s k i
lekarz - dentysta,

mieszka obecnie p rzy  ulicy Akademickiej l. 10 
1646 tr nowym domu Wgo Grossa. i —V

Specjalista chorob gardła, nosa i płuc

D r . K. T r s c i e n l e c l i l
toe Lwotcit, Kopernika, liczi a 14, I I .  piętro,

b. sekundarjnsz i lei ara na  klinice laryngologicznej i 
w ew iet-znej profesora Schriittera we W iedniu po o letnich 
stnujacL r»ecjalnj eh erdynnje od rudniny 1 1 - 1 2  przed 

pikiidniein i od 3— 5 popołudniu.
1133 D l a  u b o g i c h  b e z p ł a . n i e .  1—?

P y .i ją łem  do nadzoru nad. uczr 'am i, człowieka 
starLzego. (facnowego pedagugc) i wskutek tego 

rozszerzam mo ą działalność

w Zakiadzie wychowawczym dla chłopccw
a mianowicie otwieram osobny odd- lał dla 

uczniów szkół luaowych.
W ładysław Axentoinkz 

Lwów, P .ekarska Liczba 6.

S te ja lis ta  cbordb d i r i p i ; l e i e r y a n . d
Pr. Eazim. Podlewski
były lekarz p ra k t  na klin ice pro) Fourm er*  w Paryże 

i L assar*  w R erlinie.

Ordynuje od I I .  do 12. i od 2. do 5.

ul. Chorążćzyzuy 1. 16.
JD en tjra tn  

f %ch nauk Itkarskieh

Dr. Bogumił Bieńkowski
po ukońtaeniu speej*'ay«h stucjfw w in< y ueis o< ontolo- 
oiesuyu w Berlinie i odbyciu podróży naukowych do 

Halli nad Ssaią l Lipska
ordynu je od 9. do 1, i od 3 . do 9,

ulica T rzeciego  M a ja
13'4

dom dawnisj Tsnnsn 
lu b  u l io a  K o i a i s a s k i  I. I .

Podczas gorącej pory rrka
zaleca  się jak o  nsjlepn/.y  i najp rzy jem niejszy

1  r u n e k  o m ś w i ą j ą o y  i  i ł o ł c r y
odpowiedni do użycia t  winem, kon-akieu i soka­

mi owocowemi *

N apój teu  ch łodzi i e r i tż w ia ,  w zbudza a p e ty t  
i u ła tw i*  traw ien ie . W lec ie  je s t  p raw d ziw ie

w zm acniająoyni tru n k iem . 390  g

PnypoiLdLam że de pozy orami VI* f .a  C h a a a a lu z  
we Lwowie jp .  Mikolasch, Rucker i W swiónki

P n eiT O fa  j n e i  u d d / c i e i  u r t  u k b i i
Ponieważ wielu z właścicieli ziemskich, 

warzystw i t. d„ poiect. moje prawnie ochroni 
hodowle żyta „Imperial** i „Triumph** bez 
dnego dodatku, że jest uprawą naśladowaną, 
nawet polerują jako oryginalne, podaję w i 
resie kupujące; publiczności do wiadomości 
prawdziwe nasienie tego znanego żyta, wyd 
•ego przy bardzo lichej uprawie niem al sześćó 
sięciokrotny plon, jako  oryginalne tylko 
uprawiam i prospekty na to, oraz oterty 
płatnio rozsyłam

*r .aciW tym  v srystkim , którzy nie 
nują ®8j prawnej mi ,rk; i w błąd wpr< 
dzają publiczność, wdrożr sąaowe dochodzę

Erost 1 tfll&M. prjim cia nas<o i w^mtoer£e-°r<

Śniadania, podwieczorki i kolacje Piwo pilmeistoe HANDEL DELIKATESÓW
f r T .  w « j  r i £ r B f t V B k i £ e o

rag Akademicki i Charąt >iyzny ż I. f,



I D z m n r c  p o l s k i  z dm . n  sierpni* m i  r.

SUKNA NA HUNDURKI
d l a  u c z n i ó w  s z k ó ł  ś p s d n ń c h

o d  5 3  l a t  i a t m i e j ą e y  

H A N D E L  S U K N A
md t a :  J .  w  t L i -  t o i  i  s t ® W E  L W O W I E  

L .  3 3 .

pawilon „Butelka51 na wystawie Lwowskiej, j< dyna poisia firma
C onrrifere  Ac Comp. Spadkobiercy Ii. P r o n z  Ac G« K o n d ra to w ic z  w Cognacu. 1859 1 -3 1

Jeet do nabycia we Lwowie: u Karola Bayera,
rma we Franeji w samem Cognacu, posiada prawdziwy Cognac Francuzki już dobrze wybróbowap, za najlepszy przez 8. p , p  zwiedzającą Wystawę Lwowska 

Jozefa % zeziny, S ł Markiewicza, Zygmuuta Buckera, Leonarda Soleckiego, oraz we wseysikicb renomowanych łundiach na prowincji
tu n iia ł Pkn«A .i,.U I •_ i  L------ ---

. ----------------------------_ --------  na prowincji.
August Charzewekt, jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie.

O
F5
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3  D p .  M A J E W S K I  J
zwinąwszy swój zakłtfl wodoleczniczy w Kisoico otworzył

P e n s j o n a t
we własnym, osobno na ten cel zbudowanym budynku przy ilaeu ś w . Zoijf 

naprzeciw wstępu do parka Stryjskiego i wystawy krajowej.

'W łasne łaz ien k i {
d la  p ro c e d u r  h y d r o p a ty c z n y c h .  | f

J S T  T e l e f o n u  N r .  8 9 .  WU 1790 1 - ?  ^

muxm\nxmx& m xxm xxxxn

x
e *

Xrm

KREDYTO W E
t r r  c t « ®

Z IEM SK IE  (BODEN)

P R f i m r - B P f y  po guldenów 4 l/j i 50  ct. stempel 
Główna wygrana 1 6 0 - 0 0 0  guldenów wal. austr. 

Ctącwlcnle iu l m* 1. Wrzefcnia. “I I
P R O T t/T R A ^  po guldenów I ‘ /j i 60 ct. stempel. 

Główna wygrana 5 0 . 0 0 0  guldenów wal austr. 
C ią g n ie *  i e  n a  5 . W r z e l a l a .
Obie razem tylko 6*^ guldena. 718 1 -2

Los Lwm-att cena I zł Ciągnienie dnia 27. Września.

M i M  wybrana 6 0 . 0 0 0  zlr.
L O S Y  p o l e c i . . G o ld s t e in  i  L o w e n h e r z ,  d o m  b a n k o w y  S a m u e ly  i  L a n d a u ,  

■'o ia  b an !. X o r m a n  i  F e ig e n b a u m ,  dom b a n k .  C h  D e r f e l ,  d o m  b a n k .

8 H Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe
S  Q  we L w ow ie, ul. Ja g ie llo ń ska  l 3,
2  S  p o l e  a a  d o  s l w w u .  j e s i e n n e g o  :

5  ■iryglualną pszeuK e b*matkę — lonbę hostromkę — san*
“  d o m l r  *ę i ane gatunki i-ajcwej produkcji. Z y to  p r u b e l  c i e k l e  — 

montauskie — szam ańskle i tizo.no„s . T u r n l p g  a n g i e l e k  1 1 r z e p ą  
f i c l e r n l a n k s ; .  W sze'k.e n a v o c >  s z t u c z n e  w drwolnyoh Holciach
0  g w a r  tu l i w a n y c i  składnik wh, j sko tei wapno nawozowe, gips
1 k a in i t .  M a s z y n ; /  r o l n i c z e  —  l o K o m o b i l e  z  p ie rw i. .  z r z e a n / h  

f a b r y k  k r a jo w y c h  i  z a g r a n ic z n y c h .  1713  1— ?

Z a s t ę p s t w o  dla G a lic ji: Fabryki maszyn rolniczych 
c. k. kolei państwowych w Budapeszcie.

N a jw ię k sz y  w y b ł r
Gąb sk d o  powozów,
Skórk1 irehowe,
S z c z o t k i  i pędzle w nslk iego  rodzaju, 
Piórka i inepeezki,
Lam ery i farb? do malowania, 
poleca tylko w doborowych gatunkaoh

0. T. Wincklera Syn
Lwów, nllea Teatralna 1. 7.

Cennici na żądanie gratis i f>siko.

Do I l u m i n a c j i
LAMPKI Io  napełniania łojem

k u l o  M okoi-O w re
poleca d« oświetlenia podouas sbhżaj ąei j 
■i| UuxJn»ojl miasta po oenaeh fa i ry­

ciny eh 1888 1—13
B . DITM AM . L w ów .

Kantorów wymiany 
A k c y j n e  T o w a r z y s t w o „M E R C U &” S r iT 1" w Wic dnia

f

j a  jst

Jubiler i iłotnia
we Lwowie, piw Mor Jack’

p o le c a  sw ó j L o g a ro  z a o p a -  Ł  
■J t r z o n y  s k ła d  w y ro b ó w  j u b i-

ie r s k i c h ,  z ł o t y c h  i  s re -  j g  
b r n y a h  

ęo najniższych 
c e n a c h .

- i .
*»*?

P r e b la n s k a s z c z a n i a .
n a jc z y s t s z a  a lk a l i c z n a  s z c z a w a  a lp e js k a  o z n a k o m it y m  s k u tn u  w  c h r o n ic z n y . - ' 
k a ta r a c h ,  a  s z c a c s ó ln ie j  w  jo rm o w a n iu  s ię  k w a s ó w  u r y n o w y c h ,  c b ro n .  k a ta  r a c  i. 
p ę c h e rz a , f o r m o w a n iu  s ię  k a m ie n ia  w  p ę e h ę rz u  i  n e r k a c h ,  o ra z  c h o r o b ie  B r ig h t .a . 
r r z e z  sw e  s k ł a d n ik i  i  s .n a k  p r z y je m n y  je s t  z a r a z e m  n a j le p s z y m  d j^ te ty c zn y m  
i  o r z e ź w ia ją c y m  n a p o je m . P r e b l a u s k )  z a r z ą d  g j i r o J O w  w  l * r e b l a u .

poczta St. Leonka d, Karyntja. G50 1 —i

K rabtile, Guz/, L w l^  Sointi
z a w s z e  n a  s k ł a d z ie

J .  I H B B A B S i K I
. L w ó w ;  u l i c a  H ł l i e k s .

mm
z  F e s i a u  

s z c z e p u  w ł o s k i e g o
poleca 1844 1—14

Flance truskawek
znakomitej dobroci i w najlepszych ga- 
tin raoh  do nafayeia w Państw ie  
Lubycza  kró lewska,  sitaka po 4
c l . lOd sztuk po  81 ct., 100) sztuk po 
25 zł. Próbki z nich są n a  w y s t a w i e  
18(54 w oddzielę ogrodniczym. 1 —3

C holera!!

Jest do sprzedania zaraz
compleks w dobrej kulturze znajdu­
jącego się gruntu dworskiego, 140 
morgów mieszczący, a w odległość, 

kilometrów od miasta Skawiny, 
Jaś 7 kilometrów od Krakowa poło 
żony, na którym jednak Lie ma 
weale budynków Z gruntu tego 
przypada 82 morgów na mieszany 
las, 6 morgów na łąki, a reszta m 

rolę pszeniczną.
Bliższych wiadomości udziela kan- 

celarja notaijalna w Skawinie.

LUUU 11 u u f 1
f f . is k iM M  z ! “ ceuis> o d w r o t n a  -o cztą .

N ależy pić i używać t y l k o  czy.stą 
hitrow auą w odę; naj epsze filtry do 
każdej iiości i każdego celu dostarcza 
naitaniej I. Austro-Węglerakl zakład 
filtrów C O tto  P e l l ik a n ,  Wie 
deń 2 1 Praterstrasse 78 P ra t-r-  

stern , P arter, róg wchodowy. i-
677 ' l — s Ceraty do wybijania wózk6w,

D a m o m
którym zależy aa pięknośe i czystości I 

esry, poleca się

SERViETTE HYGiENIQUE
n>jnowazy paryski ś odek piękności 

w  ^ łó w u y m  1 1 »izi« 
fompagnli Industrlelle

M. F eitler w W ied n iu
VI/, Mar .hilf .i-sti — łc 97.

1 karton zawierający 24 sztua „8er- 
viette bygirniąue", 1 sztukę specjal­
nego m y iła ,  J ielik tną gąbkę zł. 

)5 c t . franco dn k a ile j psczty austr. 
węgierskiej.

R o z s y ł k a  z a  p o b ra n ie m  lub p o -  
p r z e d  l i e m  p r z y s ł a n ie m  p ie n ię d z y .

T y e ią e e  p o n o w n y c h  z a m ó w ie ń  
p o r ę c z a ją  s k u te k .  6 69  1 -1

B e z p o ś r e d n i  I m p o r t
chińsko-rosyjskiej herbaty i kawy

w najlepszych jakościaeh

H e r b a t a
c ie m n a  n a c ią g a ją c a  

z m ił ą  w o n ie ,
' i ,  k lg .  C o n g o  . . . 1 60
„  r S o u c h o n g  . . a * , .
„ n F a m i l i i n e ,  .  3-—
» .  M e i - n g e  de

Moak-n . . *■— 
„ „ Mela g‘ di

Londre . . . 4*— 
, _ Wyaiewek her­

bacianych . . 1 30 
■ s Wysiewek wła­

dnych . . . .  1  60 
przy odbiorze trzech fun­
tów opłaoam de każdej 

pocztowej stacji, 
p o l e c a

fo J e '  U A K O L A  B J L J z t  B I  ^ A  we Lwowie.
Łaskawi zleceń.» k prowincji uskuteczni. . '♦rehm iast

K a w a

prowadzę w gatunkach 
“zlaehetnjcb, czyste «ro- 
matyczne, opracant do ka- 
l aej pocztowej stacji 4 'i, 

klg.
Caracas wyśmienita . 9’—  
Ouba gruboziarnista 9 60 
Ceylon . . . . . .  10-—
Ceylon grujosiarn. 10‘40 
Ceylon i a  przedn . 10 70 
Moi oi arabska . . 10 70 
Jav.a złota grubo­

ziarnista . . .  10*70 
1549 1—7

P J W O  B A W A B ^ K l f i

SPATENBRAU
wprost z beczki sprzedają ion.> i —

Mil,SIAŁOWICZ i JANIK..

■' a b lto z lo . ł u p i  Łow e  i  r y s ik i .
LWatura i format dokiatlnie pidług prze sil wysokiej galicyjskiej 
Rady szkolnej krajowei i przez tęż dla wszystkicn szkół ludowych do 

wyłącznego użycia zalecone, dostarcza hajtaniej:

PIERWSZA AUSTR. FABRYKA TAR1ICZEK ŁUBO W YCH  i R Y S IK Ó f

kim ,, G i n t e r * ,  w  ^ / i e d n i u  X V II1 ^  Hauprstrasse 123.

x m m m m m m i i  m m m *nxH *x*
«  w żeńskim wychowawczo - naukowym ośmioklasowym) zakładzie X

X

M a r j i  Z a g ó r s k ie ]
ice Lv?oivie, ul. C zarn ieckisgo  l, 12. 

rozpoczyna się rok szkolny dnia b września.

X
n
x
X
x

h llnflnsLhnaT«ikaZÓr® k, dotyczących umieszczenia w zakładzie X 
£  dzin" ł ^  - udziela właścic Hka zak i.du  codzieu od go-

X  , W pisy uczenia dochodzącyh rozpoczną się dnia 29. sierpnia i#  
X  od godziny 11.—6. 1861 ^__5 a

XX nnUHHHntt XXXOXKXXXXX XXX XX
Od 18 ” *•1 <8brs*i I npaehu z s u ą  prawdzIwąiM

H EBB A T @  BOSYOSKA
poleca h a n d e l  —

W,

Ceraty na sinły i meble 
Chodniki kokosowe, g- nowe cera 

to^e, wełniana I Jutowe. 
Prz-dsfiółki ceratowe, kokosowe 
I przatf umywalnie

łyczkowe,

a mianowicie

% Kwas L rbolo  ^ y suro t y  i trystalizow any 

Wapno karbolowe. 
Siarczan żelaza i t. p.

p o le c a  n a j t a n ie j
i

■ Lt opold Lityński
Lw ów , CtranJ H otel.

Z w _ >s «>ę uwagę, iż firma ta kupuj e 
desiuf' keję całymi wagun-mi. moi taż 
1698 a sprzedawać najtaniej. 1—?

Przewj borne w smaku i zapachi
przez 8 1  E Z  sprowadzaa*

H E R B A T Y
e h l A i k l e

po zł. 2, 2 ód, 3 20, 3 60, 4, 4*40 i 5 zł. 
za fant — 500 gramóir.

Wysiewki herbaciane
po zł. 1-50 i l 70 za funt mm 500 gramów 

z zupełnie iwieżego transport*

! poleca HANDEL

St. Markiewicza
we Lwowie, w Tiynku l. 42.

B a n y a y  k  1 1 i t o
B u d ap est P e liid p la tz  2.

SM M cliten nnd OfistseecialitatojM iiiiiir
Occasiou gag,, Pojtaachuabm e in 5 kilo j moWB, H iim isilB  i żelazne 
Kórbe franco beiiebiege Ststion in Oester- gzC^Otkl tlo w y o ie ra n ir  nÓU 

reich Ungarn oder Daui.cbland. J *
Ildelste Sorte Yaieltrauben 1 Korb d. 2*40
Turkestan Melonen . n „ I c,j
Ananas Melonen 1 „ „ T  60
Birr_-j. edelste Sorte 1 „ „ 1 8 )
and iamtliohe ungarische und it&lieni- 

eohe Obatspezialitiiten biliigst.
Bestellungen werden prompt effeetuirtl I

gu-

1445 l — ?poleca

A lojzy H u b n e r
Lwów, Rynek 38.

opiero 18. 
kioia jest

P mmwb* ostrzMienł«ł
h a  moje ostrzeżenia 25. Iipoa Nr. 

295 pan M. Freilieh wi Lwawi. .1 Szpi- 
islus 1. 4. szumnymi plakatami , ł  w ącj 
się w istuea uzdrawiania ladzkośui 
•lerpieuiaoh ruptnry 
sierpnia Nr. 220 odpowiedź, 
nieprawdziwą, misnowicia: Nieprawdą
j, st — -.pan.. Frellich — ie  :.a trsy pa­
ski płoeuuna -  uajv.yiaj 3 zł. warte — 
wziął“t  .dom 1 .  5 Lt., bow>am w przym- 
mnośai J ra  Bron Nwa Dntęby doitałeś 
15 ił.; nie swróeiłaś pleni1 lsy, misio, że
So próbie okaaały się paski da niczego. 

Ie mógł m aię poddać ponowne, próbie 
bowiem przekonałem się, że p. M. F re i- 
lioli jest tylke euwaląeym się niani i«*n, 
zwłaszcza lałam uoąe, że mam podwójną 
rupturę, co było i jost "rierutną bajką.

Pmowne to ostrzeżenie powinno o- 
iworzyc nezy łatwowierząc~m w cudowne 
leki M. Freilioha.

Nehrybka, dnia 22 . sierpnia 1894 
1871 1—1 K a ro l B ielaw sk i

A P T E K A
p0d„Srebrnym Orłem 

ZYGMUNTA

J R U C K E U A
L w o w ie
polSca

C r e m e  I r i s .
SPECYFIK NA P IE G I! 

Połączenie nader szczęśliwe o 
wydelikacania naskór-ia, w j g u b l e -  
n l d  p l  c g ó a ,  gizeeiw opaleniu sło- 
ue< tuemu, prysacaykom. trądzikom itp. 
nieczystościom skóry

Użycie pojedyncze. — Skutek nie­
zawodny I

J a t  po użyciu jednego słoika cre- 
mu, piegi niidną, a przy dłuzszem 
użyr-ia zupełnie znikają.

Zamówien,a z prowincji pocztą 
1746 1-1odwrotną.

Paiatii z fljstiij Irajowai
z odpowiedniem i napisami, poleca 
w wielkim  wyborze i po cenach 

umiarkowanych.

H A 1 D E L

1

JANA fllEDLA
W E  L W O W n

poleea najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b n

K o s s d e  j s d l o n o w s
po zł. 1 *06, 1*55, 2, 2*25, 2*50 i 8. 

H n s z n l e  z przodami pików, m' l u ­
dzikami 'zakładkami) po zł. 2 75 i S. 

K o a z u l e  kolorowe, k: et m ow o i 
oifortcwe po zł. 2*50 1 2 75. 

K o a n h "  n o c n e  po k .  i js  2, 
ozdobiona na wiór p,Vraiusk’cn pt 
zł. 2*40, 2 60 i 3.

K o s z u l"  i c h ło p n h ó w  po
zł. 1 4u i 1-60.

K a l i a o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po
85, 95 c t . i z ł .  1-10.

P ó t k o s z n l h i  z kołnierzami 50 ot.

K A L E S O S T Y
po et. 90, Jł. 1.05,1-15,1*45, 165, 180- 
KOŁNIERZE tuzin pP J  2 40 i S*80. 
MANKIETY tuzin po u .  4 i i*80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2*40. 
KAFTANIKI letnie od potu óawełn.

i siatkowe po -et. t>b, 90 do zł. 1*40. 
BIELTfN i  letnia wełn. prof. Jaeeera 

epraedaj - po ueuaon fabryeznycłi.

K B A W A T I
• mgndęlknpM. n róoru
ZamOwir^a a prowmcjl arrKo.nją

tlą paiitaraDnlel. 1000 1—7

C elem  połwaenui tam y  nadużyciom  niek tórych  restauratorów , m am  T 
la ta c z  i podaó de pub licsn  wiadomuści te

PIWO OKOCIMSKIE
d p rz e d a ja  n a  s z k l a n k i  t y lk o  n a s tę p u ją c e  f i r m y

N a f tu la  T p e p fe r ,  ulica  T ry b u n als l i. 1. 12,
W ilhe lm  B r e i tu ia y e i ’, ulica T rybuna.ska 1. 14,
J o i c f  E h r l ic h ,  kawiarnia Teatralna.
H z y m o n  w o l d b r r s .  ulica Batorego 1. 16,
W ł a d y s ł a w  k w i ł o w s k i ,  ulica (Trodecka 1. 79,
.*an  L u d w i g ,  d io a  K ra k o w sk a  1. 7, 4373 i_ v
N a ru d n a  T o rk so w ta , ulica Ormiańska, 
k a t  1 N i e d i w i e e k i ,  ulica Słowackiego 1. 8,
A n to n i  B u d z i ń s k i ,  restauracja kolejowa,
H e rm a n  B a lz b e rg , ul. K ołłątaja, róg Kazimierzowskiej,
A lax  W’ix t l ,  ulica Ormiańska 1. 5, 
zaś na  placu wystawy F A W IL O N  O K O C IM S K I.

Główne Łastępstwo i skład piwa butelkowego

u pp. Oz/asza W>xia i Syna u|. Bogusławskiego I. 12
T e l e f o n  Nr« 6 «

Skład piwa daszkowego u p. W iesera, ul Sykstuska 14. Telefon Nr. 149.
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w p:-mach lwowskich 

nazwiska restauratorów, któizy piw o O kocim skie sprzedają, a nadto za | 
strzegam sobie wystąpić w drodze sądowi i przeciwko sprzedaży obcego 
piwa pod m ark ą  okocimskiego. JAN ‘TZ, browar w Okocimie.

1766 l —*,

A D A M O W I C Z A
w  E r o  d a o h

1 lunt „familijnej* bnrdzo dobrej . zł. 1-4G 
, 2-o-

4 w ' <mt- - r -u u n a ]jiu  a . r r
1 , fnnt vy»: ,*ków z najlepsz. herbai * i.a
nienniej K A b  £  zwsna „Glrlusz* franco 5 ano ” Ł g j

1 funt .Melangfl de Mcskau' w ,Tyr kow 
1 furt „In perial cesarskiej w oryg. opafowai.ia

M A u g u st S ohellenbere  i  Syn *5
4*' BANKOW Y i KANTOR WYMIANY [I ]
ffil ■ ■ W® L w o ,! le’» t t , “ [V * r o | q  L u # w i k a  1 ,  M

? kunu/fi i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe. W
Ml P H O M E g l c Ją g p ile n la  ff w r z e ś n ia  1 8 9 1  r  u e  a«i ^

«  \ 4Im ^ |a n S « a .  rŁ S t r t M l .  L i e — „ V  i r ,  E m .  p o  zt. 1-75 > i*  J | )
etempien. G łó w i ł  w y g ra n a  1 0 0 .0 0 0  k o r«  rz i d o  d a  -n in t a  M

Lfj Wrxe5 " ' “  Ma h - , fl * -  » « *  V0^ ł  f  wr "  zł r ds*emplem. G łó w n a  w y g r a n a  SuO.OOfl k u r a n
i i i  a  L O S Y  W 1 H T 4 W Y  K R A J  O W lIA  p o  i  z ł . M
ż-jj Wydawnictwo gazety Losowań „NADZIEJA". Prsnunieiuta ro -na 1-5C iKi 
| ( . . Na prowincji zł. 1-80. J Ł f

Zlecema e prow m eji załatwia się ja k  najtaniej odwrotną pocztą. J [ j

i ŁmSe!®

W aine d la  w szy s tk ich  ro ln ik ó w  /
r* H z e n lc ę  d o A a h l |  sprowadzoną przed irzema laty , uznano już 

ogólnie zs najlepszą i najpewniejsią, w h Lżdej glebie i dla każdej okolicy 
nasii,. „ kr»; a.

Pszenica dońska wydaje najwyż**y plon, przewytsza bowie u wydaj­
nością wssu .k,6 zagraniczne stref cieplejszych, ja to  . aż pszenicę krajową 
i banatkę, Wyti-Łymaje najostrzejszą i najzaw*lni»js«ą zimę, nlreylęgi- na 
najlepszym £ anjie, di« cierpi od rdzy ani śnieci, i tak dopiarozujo od 
tutej .zyeh folwa~kś» ku i pełnemu zadowoleniu pszenicy duńskiej na 
zfcmowieni*; 1315 1—1
Zarządów dóbr P* T. Ar^yksi^oia Albrechta w Drahomyćla,

„ „ W. P. Barona Brannkisgo w Frynirw eaeh,
B _ Księcia Schaumburg Lippe w Dardzie (Węgry).

a Ekscellencji hr. CsekoTlcs r batsfeldale ,
„ „ W. P. I  ugonyi Lajoś w M lzo-tur „
„ „ W. P. Hark>nyi Karoly w Eengyel B
.  „ \7  v Emila Jshna w Tłumsozu,
a „ W. P. Jana Vivien w Poznance,
a .  W. P. Juliana Kopczyiiskiage w Rpznpszyńoach,
a a W. e. i  utoniego Strselbiokiego w W-dowie,
n ,  Spadkobierców W p. Thenena w btanestie na Bukowinie,

już « rokn biąjącym jeneraluL dyrekoja Zarządów dóbr JW P. hrabio*®
Jerzego Kai itsoiiyi w Baulńk ua Węgry znaczniejsze zaoiówiouie “ *

pszenicy źrebiła i na bardzo wia\e innyo i zamów ań.
Cena za 100 kilo wraz a w orkiem 9 zł. a. w. loco stao.a k®i®J- . J '
mówka. Zamówienie poniżej 10metr etr. niezostant 9-i..rŁa

zamówienia przyjmnje Zarząd dóbr w

^ * I C H E R ^ A Ć A O

P r z e s t r o g a !
A b y  u n ik n ą ć  z a m ia a y  z w ie lu  f a l s y f i k ^ t iu i i ,  k t ó r y m  po d leg tf m o jft

prawdziwa woda kolońska
npraszaa moich szanownych odbioreow, nw aiać dokładnie, ie  
flaszka zaoDatizona jest następującą prawnie z e s t r z e l o n ą  e t y *

Homer**"1 de*k 1 ich' n°fes’S- M*des Ksls«*
„nB r»»n!on, S. K. M. des Gross-Sultans ai-r Ttlrrel, g. J t
des Kónigs von IiaHea, 8. M. doa KBnif i Ton Spjnien -
B. M  des K in ig a  yon Portugal, S M . des Kunlgs toq
Griecho-iaaa, Uirer K. K. Hoheit der KrOu^nusessln

Ton Ostorreich-TTngarn

nia&e.i7iel w ie lu  p ierw szych  m ed a li n a  r o zm a ity c h  
w y s ta w a rń  Św iatow ych .

Dc i .byOLi w e  -
Sk in  główry i 

zMjdiije tlę ed lat 33 pod m Ją właaną llrmi,: 
w  W l e d u t u ,  K e h i m a r n t  2 9 ,  I .  p l ę t r e ,  r ó g  N e r r e e g g a n c .

na to w ycn .
we wszyetkloh lepazyoh perfjmorjaoh I drepberjaon I t. d. 
ey nojol „-awdzlwej wody .« . . . .  U, dla Anstra-Węfllcr, 

ii 33 pod meją właara firmą: 707 l —1

KANTOR WYMIANY
uprz. gal. aka Banku hipotecznego

kopoje i aprsedaja

wsziiKiffii rodzaju nań i iw
O  po KurB1°  d*iennyai nSjdokładniojozym , m e licsąc iactnej prowieji.

J a k o  d o b r ą  i  p e w n ą  l o k a e j y
p o 1 e o a

* V /o  l is ty  t i ip o t e c iu e ,  ii85 l  -y
b'70 l i s ty  h ip o te e iu e  p re n ą jo w a n e ,
5 /e w w p r e u y i ,
4 u/# listy , T o w a r iy a tw a  k re d y to w e g o  d e u e k le g o ,
4l/» /# > kanLi krąjowego,
* ‘/s °/e p o * y ^ * k ę  k r  są; owo* g i tM n y je k ą ,
4°,, p e i y c a k ę  k r a j .  g a l .  k o r o u o w ę ,
4 J| f p n i y e i k ę  p r o p in a c y jn ą  g a i ic y js k c . ,

w w b p k o w iń ś k ą ,
*Vt 0/- p o i y c s k ę  w ę g i e r s k i e ]  k o le i  p a ń s t w o w e j ,
4 „°:C h fp ro p tn B c y ji tĄ  * ę g ig rg U ą .

W Si1̂ }4 -  o b lis a e je  iitd ea in iaacy jn e .
to papiery- jako teł i wszelkie tenty ahstrjackie I węgierskie 
- wymiany 3anku hipotecznego zawsze kupuje I sprzMiaji

po cenach n a jk o rzystn ie jszych .
IjW zwSA" K ario r wymowny Banku hipoteouego pmyjmuje od 

W  F  T. kuDająoyoh w.zolkie wyiOcDWAi i, t  ju, pUMe ■Jej- 
^cowe papiery wartościowe, tudi-ia* zaprdłe kupoay za 
sctćv.kę, baz wszoikiego potrąceiila; □»* znalej$i«wx, Je-
4.J is’ * m  poiorąosiusm rauosyvrieiyc<b koastów.

Dc efektów, a  który eh  w jonerpaty iię kupony, doitarois 
uowyoh arkuss] * Kuponowyoh, ru zwrotne, oastor*, które asm ponoei.

o
f > k * 6re

K aater

Wydawca : Józef JLa&kownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlaŁskiej. Z Drukarni „Dziennika Polsk iegopod  zarządem Franciszka jłattnera.


